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KS. JULIANA 
następczyni tronu holender 
skiego, po wywczasach w 
Krynicy, zatrzymała się 

w Wiednią. 

Zeznania 6rzeszolskiei na łożu .szpitalnym 
. . 

. - ~ 

- . 

Targo-ęla się ona na·życie równocz.eśnie z mężem, który w jej oczac.h 
stracił . przytomność. - Dziś przesłucha ją prokurator 

Pogrzeb lirzeszolskiego odbędzie się na koszt zakładu medycyny sądowei 
. ~asz .~rakowski korespondent tele- tragedii nie zgłosił się, ani do szpitala la żadnych uszkodzeń zewnętrznych, ani stąpić rewizji prOcesu. Adw. HOfmokJ.. 
ronuJe dz1s ra~o: . ani do tutejszych władz policyjnych. - wewnętrznych. Obecność luminalu w Ostrowiski oświadczyć miał w tej spra-

Noc z pomedz1atku na wtorek Grze- Wczorajsze wiadomości o przybyciu do krwi, wątrobie i sercu bedzie s,twierdzo- wie, że takiej możliwości nie wyklucza, 
s~olska spędzi~a . dobrze. Spala spokoj- Krakowa matki Grzeszolskiego _ i jego na dro.gą badania chemiczne.110. o ile zażądałaby teJ!o rodzina. ,Wi kołach 
me w ~rze.c1w1eństwie. do ostatnich teściowej, są nieściste. Prawdopobodnie Adw. Hofmokl - Ostrowski zwrócił sądowych panuje jednak p·rzekonanie, 
dwuch dm, kiedy w czasie snu stale wi- pogrzeb odbędzie się na koszt . zakładu się telefonicznie z p·rośbą do dr. Asche:n- ie ewentualny proces, mający na .celu 
ła się na łóżku, przewracając z boku na - medycyny sądowej. Nie jest też wyklu- brennera, ażeby go zastąpił w kOndukcie rehabilitację, napotkałby na powa.żne 
bok. „ czone, że temin po~rzebu zostanie od- pojfrzebowym Grzeszolskiel!o, wygłosił trudności prOceduralne. Uiawnłone bo-
• Dz1s rano Grzeszolska przebudziła roczony do dnia jutrzejszego t. j. do przemówienie w jeJ!o imieniu i złożył wie wiem mus i ałyiby być, jak tel!o wymaga 

się i. prosiła, a~~ jej dano coś do zje- środy. 
1 

niec. z napisem „Ofierze ludzkiej ułom- procedura - no;,we o~oliczności. samej 
d~ema. Podano 1e1 herbatę oraz bułecz- Kraków, 16 lutego. j nośc~··. , Is.prawy, a tych, Jak wiadomo, nie ma. 
k1 z masłem, które zjadła, a następnie Sekcja zwłO·!t Grzeszołskie20, doko- - W pewnych kołach komentowana jest Sprawa z urzędu zostanie przez urząd 
znowu ~asnęła, lecz na krótko. Wkrót- nana przez prof. Olbrychta, nie wykaza- obecnie pogłoska 0 rzekomo mającej na· prokuratorski umorzona. 
ce bowiem - przebudziła się ponownie, ••imllmmilliilll•••••'im•liill•••••lillllim•••••••••••••••••••••••••­a urzędnikowi szpitalnemu, który przy-

r~~~r:l~i::~if!~f.a s~~~~,:~~J:z~~h Ciężkie straty powstańców pod Pladrytem 
Grz:z~~:tz:.0:1i~ :a:oe~~ft~~::;e ~:;:::: Wojska republikań~kil \V dalszym ciągu stawiają 1n1rglczny opór 
TRAGICZNE CHWILE PODWÓJNE- · · • - • · GO ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. - : Madryt, 16. lutego. pozyc1e w okohcach San Benito, lecz zo- kowały i zajęły dogodniejsze pozycje, 

Jak wynika z jej opowiadania, po- . (~AT) Komitet obrony s-tohcy, komu· ~tal odpar~y. . . posuwając się 'ftaprzód o 200 mtr. zgórą. 
-c~.a~o.we rz , uszczenia że zaż ła ona mku1e: . ·, , . . . W pod1ę~ym. następni~ ~n~rJ!1czny.m W czasie tych operacji zdobyliśmy znacz 
truciZn -j~ ~Il śinierci ~ ża b ~ 1 ~a o,dcmku Guadarrama artvltma r~- kontrataku zołmerze nasi .za1,h pozy~Je, ne ilocici materiału sanitarne1!o. Obe1cnie 
ne. oizeszofska dokładn~ 'o:O~i:::..~. pubhkanska . bG~bardow.ał;a skute.czme cpu.s,zczone .przez przec1wmka, ktore na odcinku tym panuje spokój. Oddzia­
że truła się jednocześnie z m żem. Za- grupy P.rzec1wnika, ~dąza!ące "Yf ~tronę ~n~]dow~ły s1~ o.3 kilo11;1~łry .o~ I?aszych ły r.ządowe umacniają za.jęte pozycje, 
kupili w kilku różnych aptek:ch ogó- Campanilla. Artyleria m~przy1ac1elska bnu. N1e~rzy1ac1el poni'?sł c1ęz~1e stra- Na innych -0dcinkach nie zaszło ni:c gód-
łepi 30 tabletek luminalu. Mąż zapew- bo~b.ardowa~a.n~sze pozycie, me wyrzą- ty. Na .?dctnku Jarama nte bvło zadnych .n!e,!go!l!Ju!w!a~l!~i .!f!!!~!!!!!!!!!!ft!!!! 
nił i'ą że będąc s1'ln1'e1'szym t' starsz m dza1ąc p·o~azme1s.zych, strat. • operac11. . . . 4 
musi 'zaż ć wi ksz ilość tabletek Ydl~ Na odctniku ~m0s1erra ~at~r1e .nas.ze . Na ?d~mku ~adrytu ub1eJ!łe1. nocy •••••••••••••••••H•••••H••••• 
niej zaś ~ystaiczy ąmniejsza doza.' W rozproszyły bataho!1 J>~Z~ClWntka, z!111e-1 me1przy1ac1~l usiłował atakowac sze- UJ" acle gangsterklrr 
t m celu odzielił trucizn w znacza- rza1ąc,y w ~tronę ,Vątav1e1a. Na odcmku regu. punktow;, lecz ~ył odparty ze znacz -s 
irc sobie ~ozy po 3 i pół ętabt!tki, jej I Escunalu nteprzy1ac1el zaatakował nasze nym1 stratami. W 01ska nasze kontra ta- która była postrachem barów 
zaś podał po dwie i pół tabletki. Zaży. B 1 b b d ł k• • ; k • nowojorskich 
wali je naprzemian popijając herbatą i arce ona om ar owana w os 1m1 POCIS ~ml Nowy Jork, 16 lutego. 

-kawą. (PAT)T. Aresztowano młoda - 24-Ie-
, Pierwszy 18 osób zabitych, kilkadziesiąt rannych tnią kobietę Normę Parker. która od wie 

MĄŻ OPADŁ BEZWŁADNIE NA 1 d i b b ó · Łóżl( Paryż, 16 lutego. l znaki: ..,1. 3. Gen. 35. 13.". co wskazuje, u tygo n yła postrachem ar w 1 re-
ona zaś szybko wyc.!"i:ma resztę tru- (PAT). Agencja Havasa donosi z Bar- iż są to p0cisk:i włoskie, · pochodzące z stauracyj na peryf.erjach miasta. , 
cizny i wówczas straciła przytomność. celony: . . _ Genui. . . . . Bandytka zazwyczaj zbliżała się z 

Jak się dowiadujemy, w ciągu dnia I K~mu~1kat, dostarczony P~as1e prz~z ~odei.r·~e111e. t~ powz'.et.e od. pierw- rewolwerem w ręku do kasjera i kazała 
dzisiejszego przybyć ma do szpitala św. kom1sanat ,p.ropagąndv stwierdza, '!-e :;zeJ ~hw1h zn.aiduie potw1e1dzen~e w ze- mu wydać całą zawartość kasv. Zatrzy­
Lazarza prok. dr. Klimczyk celem prze- ~mbardo.wam~ !larcelonv trwa~o 12 I ~namach,. złozonych or~ez. ·nadzor port.u ma.no ją dzięki odwadze jednego z go­
słuchanła niedoszłej samobójczyni. _ minut. Ofiarami JegQ padłlJ 18 z-abitych, 1 wybrzezy oraz w zdJec1ach fotografJ- ści, który obezwładnił ia w chwHi, gdy 
Sprawa wśród których znajduje sie 7 ko_biet. i cznych bombardującego okretu. Prócz groziła. rewolwerem kasjerowi. 

POGRZEBU GRZESZOLSl(IEGO kil~ud~i~si.ęciu rannych, z czesw- wiele 1

1 

tego b~zpośredinio T?.° bom?a_rdowaniu 
sprawia niemało kłopotu władzom są- osob c1ęzko. • • , - -. . . udało się w Barcelonie prze1ąc radj?we 
dowym. Jak wiadomo, zwfoki Grzeszol Na wszystkich pociskach zna1du1ą się sygnały, nadawane kluczem włoskim. 

Konferencja małej ententy 
skiego, na których dokonano w dniu 
wczorajszym sekcji, wciąż pozostają w 
zakładzie medycyny sądowej w Krako-

. wie przy ul. Grzegórzeckiej. Władze 
spodziewaly się zgłoszenia kogokol­
wiek z rodziny zmarłego, lub jego żony 
aby zająć się pogrzebem. . 

Tymczasem' do chwili obecne! nikt 
z rodziny bohaterów tej wstrząsającej 

Jut jest w sprzedaży 
najnowszy, 8-my numer 

ARUZELI 
Pat i Patacbon - J:i, igie 
Kubusia - Nowe prz.Y­
godybobaterów nowieśc1 

„Pociąg p·ośpieszny Nr. 72 )" -
WielobanYne filmy rysunkowe 

, Cena 1 O groszy „ 
· Do nabycia w s zQd'l, ie t ......................... ~~~~~t• 

Krwawe zajścia w Tunisie 
z powodu dodatków filmowych gloryfik_ująeyeb faszyzm 

Ateny, 16 lutego. 
(PAT). Konfereincja ententy balkan­

skiei przystąpiła do prac dnia 15-go b. 
m. o godz. 17. Pierwsze ooshedzenie za­
kończyło się o.koto godz. 21. 

Tuni9, 16 lutego. Wczoraj wieczorem cześć widzów Strajk !Z!WCÓW„cha-
(PAT) Tutejsze elementy lewicowe, włoskich domagała się l!wałtownie tych łUpn"'lkÓW W Łodzi·. 

niezadow<>lone z wyświetlania w kinach dodatków. Przy wyjściu z kina doszło 
dodatków włoskich1 J!loryfikujących fa- dO starcia między faszystami i ich prze- _ LóDż, 16 lutet>· 
szyzm, zdołały w dwóch kinach Tunisu ciwnikami. Kił.ka osób, w tej liczbie je- (k) - Dziś rano wybuchł częściowy 
przepr<>wadzić zaniechanie ich wyświe- den z dziennikarzy, odniosło rany. Po- strajk szewców - chałupników w Lodzi. 

I tlania. · 1icja dokonała licznych aresztowań. Jak ustaliliśmy, w 11odzinach ran,nych • R • • strajkowali tylko szewcy 3 i 4 kategorli, 
1 Groz" ba powodzi w umun11 pracujący dla sklepów obuwianych na 

ul. N<>womiejskiej i przylel!łych oraz dla 
Wł d k ł • t Olt • sklepów z ulicy Głównej, Natomiast 

a 1.e ewa uowa Y mrns 0 emeę szewcy 1 i 2 kat., pracujący dla sklepów 
Bukareszt. 16 lutego. spiesznie nową tamę, wysokości 8 mtr. w śródmieściu, nie przyłączyli się do 

(PAT). Na skutek przyboru wód na Ewekuacja będzie zarządzona, ieśli wo- akcji. Pracują także szewcy mechanicz-
Dunaju, który zagraża Olten!rcv i oko- dy dojdą do wirzchołka tei tamy. nych wytwórni obuwiia. 
licom, władze wyd?IY zarzadzen!a, ce- Lotnictwo P?szukuje pun'któw: w któ~ Szewcy • chału.pnicy dOma2ają się 
;em ~rzepro;v~dzen1a ewentuatnei -ewa-

1 
ryc!1 tworzą s:ę z~tory lodowe 1 o.brz~- 'podwyżki płac '! wyisokości od 30 do 50 

.rnac11 ludnosci. I er, Je bombami. Mm. spr. wę.wn. k1eruJe I p,rocent i ubezp1ecze.nia ich. W:spólna 
Na dworcu w Olteni.cy stoi 150 wa-, osobiście akcia ratunkowa. · 'k"Jlfer~iicja ma się . odbyć 22 b. m 

gunów. Oddziałv woiskowe budują p0. l: · ' : - • 
~ 



Str. 2 

r1~mJ~ wwa [!l!ll ~wJmiw na a1 aml 
„Wieczna zapałka" i „wieczna osterka'' groziły ruiną potężnym 
koncernom. - Potentaci finansowi wykupują za bajońskie su„ 

rny zdobycze postępu, aby uniemożliwić ich realizację 
(sb) Jak wiadomo, przed kilku mi:e- Jak wiado~o, w Niemczech od sze- Miho,ny osób na całyfil świecie uży-

siąr:ami zńany wy.nalazca austriadd dr. regu lat już prowadzone są wysi:łki w wa obecnie osterek do goltrtia. Nikt 
Rlnger sprzeda! największemu na świe· kierunku wyna,lezie11ta sztucznej gumy. jednll!k nie wie o tym, że przed kilku· 
cie koncernowi zapalczanettm świata, Okazuje się· że wyńalazek ten został nastu laty pewi,en inżynier amerykański 
mieszczącemu się w Sżwecji swój pa- dokonany już przed kHkudziesięciu laty. wynalazł taki stop stali, który nigdy się 
tent ;,wiecznej zapałki". Guma wynaleziona wówczas była na~ ni" stępia. Jedna osterka, sporządzona 

Ringer zobowiązał się nie zdradzać wet leps.za od naturalnego kauczuku. z tego stopu, mogłaby starczyć na całe 
tajemnicy wynalazku, który móglby ponii•eważ nie poddawała się r1iszczące- .

1 
życie. Fabrykanci żyletek wykupili 

spowcdować kra·ch fi1nansowy wielki·e- mu działa11iu tłuszczów. jednak ów wynalazek i zasypują świat 
go towa.rzystwa, :vzamlran za .co otrzy· o wynala·zku tym dowiedzieli się I c.'~terkam_i, które po dwuch razach są 
ma! wyn~grodzem_e, ~ap~wmaJące mu plantatorzy w Brazylii. Realizacja tego · me do uzy.tku. . 
utrzY_ma_me do konca zyc1a. wynalazku narazilaby ich na ogromne Podobme stało s.1,ę z przemysłem sa 

Nie Jest to pierwszy wypadek po- straty. Odkupili oni niezwłocznie wyna- mochodowym. Ist•nieje' gatunek stali, 
dobnego zawarcia porozumienia wielkiej Jazek syntentycznej gumy i w ten spo- }1.tóry użyty przy budowi·e auta, uczyrtH­
firmy ~ wynalazcą. PrzeG_ 50 laty ol- sób zabezpieczyli się przed upadkiem. 1 cy samochód odpornym na wstrząsy. 
btzym1 koncern skór we Frnncji dowie- . . . . . . Przemysłowcy dbają o to by nie wy-
c!ziat się że ubogi szewc wpadł na po- . Obecni~ po wiielu latach mzymero~ rabiać zbyt trwałych aut. 
rnyst zastąpienia pod~szew skórzanych ~'1? . próbuJą s~worzyć sztucz~ą gumę, Modne ostatnio szybkospinacze zna­
gumowyml. Oznaczało to krach dla o- K.t.01.~by za~tąpiła cenny surowi·ec. Wy- ne są w Chitrnch już od kHku tysięcy 
w-e1 firmy. Wystanniiey jej udali się nie s11 k1 ich są Jednak bezskuteczrte. lat. Dotychczas celowo ni,e wpuszcza· 
zwłocznle do szewca i zaofiarowali mu Taki sam los spotka'r doko11any przed l no ich na rynek europejski. Fabrykan­
olbrzymią sumę pod warunkiem, by nie kilkudziesięciu laty wynalazek ,roślin· ci guzików starali s1ę o to, aby wyro­
ógłaszał swego wynalazku. uego młelrn''. Był to ekstrakt z owoców, bom swym zapewnić duży zbyt. W 

Szewc ów do końca życia opływał który do złudzenia przypomi,nał mleko, wielkich lrnncernach istnieje cały sztab 
w dostatki. Dopiero po upływie 20 lat byt jednak o wiele od n·iego pożywniej- inżynierów, który bada wynalazki, tgla 
ktciś inny wpad,l na pomyst zastąpienia szy. I w tym wypadku osoby zai11te- szane w urzędach patentowych. i gdy 
skóry gumą. Nllkt już wtedy nie i1nter- resowane przyczynih' się do unieszko- kt(irykohviek z nich zagraża egzysten~ 
weniowat w tej sprawi1e, i gumowe po· dliwi.enia wynalazku, który mógł pchnąć j1 cji ich firmy, niezwłocznie wykupują 
deszwy weszły w użycie. wkdzę na nowe tory. genialne pomysty, 

Szwecii „Kartki na wódk~" 
Tylko sumienna płatnicy podatków mc.j~ pir-awo do konsu• 

mowanla aUtoholu. - 4 litry miesięcznie dla · mę*czyzn 
i 2 litry dla samotnych kob~el... · 

(sb) Przed kilku dniami wybuchł w ':<.rladze kobietom w otrzymywaniu ze- W ten sposób władze uni,emo:iUwla~ 
wytwórniach alkoholu w Szwecji strajk ZC'zwolenia na zakup alkoholu. Tylko ją kobietom zakup trunków dla swych 
W związku z tym władze zapowiedziały niewiasty pełnoletnie ł samotne mogą mężów lub ojców. Miesięczna „rata" 
zmniejszenie konsumcji wódek. Każdy otrzymać ,;pasiport al~ohołowy". Ko- dia niewiast wynosi najwyżej dwa lit­
mieszkanirec będzie otrzymywał zamiast biety 2an'lęine, lub mieszkające wraz z ry. W taki sposób władze szwedzkie 
4 tylko jede·n litr. roclzi1cami - są pozbawione tego prawa. walczą z pi}aństwem„. 

Spowodowaito to run na składy wtn- 1tHoo„•••~•H•H•••otHHOH•••uo••otH••••U• ... •••••o•••• 

i w~~~~cja jest jedynym na świecie K2pnlusz ID ngi'3r1tz• y do"oł~ s" w1· ~ta 
państwem, gdzie nie ma wprawdzie pro !li " w !' u u n u u „. 
hibircJi, a1e spożycie trunków alkoholo· Jak niedoszły podrótn!k 2realizował nieziszczalny sen młodo~a:i 
wvch jest bardzo ograniczone. Nie ma ( ) w · · J · d · k 
S\vobodnego pra a zak p wódek lub ~ . AmeTyce wiele roz)!łosu nabra- ! pow.ie.~rzną, apomę - roj!ą mors ą, 
l'k' ó T lk 'Y! k ó u ub . d Iła h11sfona kapelusza farmera z Texas, Ro·s1ę 1 t. d. 
1, !·er :· Y o me t re oso Y maJą 0 . Pawła Sterlinga, który od najwcześniej-i Kapelusz przeszedł przez niuliczone 

tego P awo. . . . „ I szei młodości marzył o odbyciu poclró· ręce i lofoicy, kapitanowie o.krętów, glo-
Przed~ wszystkim ~ięc 0 '.11°znosc I ży dookoła świata. Składał !!rosz do gro i betrotterzy i t. p. nietvlko zabierali ka­

nab:ywa~i~ alkoh?lu ubiegać się. mogą 1 sza, licząc, że uda mu się w końcu ma· I pelusz w swe najrozmaitsze podróże, ale 
~~zczyzm. Specialne zezwolema WY· j rzenia te zrealiz·ow.ać. Przekonał się jed- nawe,t posyłali jel!o właścicielówi wiado­
O~Ją .władze skarbowe. Przed wysta-

1 
nak, że najdalej posunięta oszczędność mości o losie jeito ulubieńca. 

w1emem tak zwanego ,paszportu alko- nie z:bliży tło do ce1lu Opakował wiec w Gd Ste i· tł 1· t6 k t b J " b d j t k I t • l & • • · y r in.~ za pomocą 1s1 w, ar 
0 1 0V.:eg~ ' a any es s rupu a ~te 

1 
płótno imp.re2n<>w:me s~ój kapelu~z i do I pocztowych i dro!!ą radiową dowiedział 

tr~ b zyc1a P~ten~a i .Jego zar?bkl. O ile : łączywszy do n1e1to bst z prosbą do się, że kapelusz je,g·o oblepiony :ii wszys•t 
władze uzn~Ją, ze Ill:e zarabia 0in tyle, I ,,wszystkich itentlcmenów", ażeby zabra I ki.eh stron, odbywa pomyślnie „podróż" 
by n:óc sob1~ P?Zwohć na zakup ~ódek ! li kaipelus12: sta.rego, rozczarowanego ży- dookoła świata i ze .kolekcionerzy o-fia­
- me otrzymuie na to zezwolema. ciem człowieka, wyisłał przedewszystkim rują mu za ka.1)elus.z 15.000 dolarów. 

Nr. 41 

WOLNA TRYBUNA 

„NIEBIESKOOKA" w POZNANIU. Dror• 
mola. nic napisała Pani oo to Jest za człowiek, 
w Jakim stosunku znaJdule się do Partl. OCzy• 
wiście na dłuższą metę takle współtycle nlo 
Jest możliwe. Ciągłe ponlianle Pani - wywo• 
łuje bunt w sercu, który stale narasta. Z dtugleł 
znów strony i Pani zachowanie nie Jest bez za• 
rzutu. Jest Pani porywcza, gwałtowna, obrała 
swego znaJomego l nic dziwnego, ie I on prze­
iywa piekło. Powinna się Pant starać zaoano• 
wać nad swymi nerwami, unikać gwałtownych 

wybuchów; sceń, które w kon!ekwencil kotlCz• 
i;!ę przecii.IZ Je) poratką. Powinna Paul unlkaO 
łez. Łzy kobiece działają na mężczyznę tylko 
wówczas Jeżeli są jako btoń, używane bardzo 
rzadko. Jeżeli Jednak czyni Pani z tej broni eo• 
dzienny użytek - wywołują one zamiast ucżb• 
cia litość - tylko wstręt. l\\azgalqwate kobiety 
nie cieszą się wielkim powodzeniem. Poza tyllt 
powinna się Pani zastanowić nad motywami Ja• 
kimi kierowali się rodzice, zabraniając Jej wf• 
dywanla się z tym Panem. Poniewaf rodzice 
nigdy źle nie życzą własnemu dziecku - należy 

sądzić, że w Ich zakazie Jest wiele racli I„. za• 
stosować się do niego. Im pófolel przyzna sl4 
Pani do błędu - tym bardzie! będzie cierpiała 

I tym bardziej zostanio narażona na szwank 
Jej ambicja. 

PANI ZOFIA I(. W l(UTNll~. Nateb tak 114 
zachować Jakgdyby Pani żadnego listu ttle otrzy 
mała i o uictym ble wie. Gdyby ów pan lntet• 
petował Pania w teł sprawie, naleb zrobić 
zdziwioną minę i udać, że Pani o niczym nie 
wie. Tak będzie nalleplel, albowiem nie mote 
Pani narazle reagować lnaczeJ. 

„DW A TRZPIOT\'" w tODZI. Jctell Jest 
Pani 1>ewna uczucia swego znaJomego - ntote 
mu Pani również ókazać uczucie. Oczywiście 
nie należy czynić tego nieodpowiednio. Kobiecie 
nie wypada wzorowuć c;lę w Wch wypadkach 
na mężczyźnie. Można nie wymieniać słowa 111.I• 
łość, a Jednak dać do zrozumienia, ie 11am na 
kim zależy. Jeżeli będzie Pani dla sWeKo zlłaJów 

mego dobra, czuła, serdeczna, troskliwa, l>ędzle 
się Interesowała Jego st>rawami, cieszyła jego 
radością I brała udział w smutkach - zbliży go 
Pani do siebie bardziej, anU:etllfY t11u Pani wY• 
znała miłość. Czasem uśmiech. spo)rzellle, do• 
t~k ręki, zachowanie - mówi wlęcel anltell 
można wyrazi~ słowami. Mam nadzle}4, te mnl• 
Pani rozumie. 

P~ ANTONI O. W POZN Wit:, Odyby Pan 
przesłał swóJ adres ·- Ust Jego zo5tałby skle• 
rowany do Izby Przen1ystowo • Han!.łloweJ w 
Lodil, która udzieliła by Mu nczcgółowvch In· 
lormacyJ. Wobec teico, że 11le podał Pan dokład• 
nego adresu, zechce Pan nastąpny ll1t 11klero· 
wać odrazu do Izby Przemysłowo • Handlowe! 
w Lodzi przy ut. Al. l\oścluukl 4. firm o które 
Pan pyta Jest bardzo wł0le, zaś I~ba prześle 
Pallll szczegółowy wykaz, oferty oraz kaiku• 
lacfe. 

„STYR POLONIA" w MIEi.ctJ. List ZO&tał 
przesłany do Izby Przeinysłt~wo-Handlowel \V 

Lodzi, która udzlell lnlormacyJ, Niezależnie od 
powyższego, powinien Pari odnośne zapytanie 
skierować również do Izby Przemysłowo-Han• 
dloweJ w Krakowie, albowiem na terenie łódz· 
kim tego rodzaJu fabryk o Jakle Pan zapytuJe 
- nie ma. 

_Czy wiecie, że.„ 
Drugim warunkeim do otrzymania k~pelusz do dyrektora ~eneralne~o jed-! ubezpieczył 2<> na 10.000 dolarów. To tez 

,.paszp~rtu" jest . pu.nktuałne płacenie I nej z now<>jorskich linii lotn.iozych. I czy kapelusz wróci szczęśliwie. do swe· 
podatkow. SzwecJa Jest stynna z tego, I I oto kapelusz „udał" się w podró:ż. go właściciela, czy te.z zas!inie w dro­
że nie ma tam opieszałych płatników 

1 

Z Nowe,!to Jorku „pojechał'' do Meksyku 1 dze, - farmer Sterlins! stanie się włdci­
p0datikowych. Wszyscy chętnie zanosźą stamtąd przekroczył równik, poleciał do dele.m znacznej sumy. Nie iest prze1Ło - w mieście kanadyjskim Rosland 
dc1 izb skarbowych sumy, należne skar-1 Brazylii, popłynął na pokładzie olbrzy- wykluc.zone, że mimo swe~o pode:szłego wykryto nowe pokłady złota. Nasta.pilo 
bowi państwa, albowiem bez tego nikt ' miego okrętu do Azji, stamtąd do Euro- wieku, odbędzie jeszcze dzięki swemu to w niezwykle romantycznych okolicz­
nie może nawet marzyć o możności za- py, skąd pewien lekarz szwa.jcarski za- pomysłowi, 1ukswsową podróz dookoła nościach. Emigrant austriacki, Henryk 
kupienia litra wódki. Nawet po udzie-: brał go do Abisynii. Dalsza trasa t>bej- świata. · Mager, zarżnął kurę i w jej wnętrzóŚ· 
leniu zezwolenia wla.ctze skrupulatnie mowała fodie, wysrpy Sunda - drogą ciach znalazł ziarnka żółtego metalu. 

~~~~~~t~~rami;~y~a~aaki·~.~o~~j;.~.la WY· 1•isf1·nguett lwinrdzi z· e ma /lg laf . ~~~~~=c.st~ie:c~~~· ~ie1:~~:gó~zl<R~~1!~~ 
Więcej jak cztery litry mi.esJęcznie r 1'11 U t 'f 111 ogarnęła gorączlw złota. 

nikt nie ma prawa nabyć. Biada jednak Wiecznie młoda ,,gwlazda11 zaręczyła sie t milionerem kubatisklm - centrala policji angielskiej Scot· 
tei:iu, ~tó.ry w ciągu pi~rwszego ty go- (sb) Sensacją artystyczn·ą . Paryża jest· bardzo szczęśliwa z powodu swych za- land-Yard porozumiała sie z 11olicia. 
d~ii:a m1es1ąca skonsumuie prz:yznany so wywiad, udzielony przez slynną arty- I ręczyn. Od narzeczonego swego otrzy- francuska,, włoska., austriacka, i amery­
h1e saty k?ntynge·nt. • Zostame uz~any stkę Mistinguett. · Po jednomiesięcznym l mata artystka wspaniały pierścień bry· kańska. w sprawie wydania specjalnigo 
za mebezp1ecznego .„Pl1aka .I "'.łęcei. n~e pobycie w Stanach Zjednoczonych, pantowy oraz branzoletkę, wysadzaną spisu 11rzestęnców. Redzie to „Alma­
otrzyma „paszportu • WyJ~tk1 rob.1 się gdzie artystka zaręczy la się ze znanym ; brylantami i szafirami. nach kryminalistów", w którym zna}dtl 
tylko .dla tyc~. któ~zy zło~ą spec1al~e magnatem kubańskim Almedą Battistim Na prośby Battisticgo, aby artystka sie fotografie. odciski valc,)w i życiory­
r~~a:1;e w razie ko~11eczno.śc1 ~rządzenia _ Mistinguett wróciła obecnie do Pa- udała się z, nim do Hawany ~ Mistin- sy wszystkich międz,vnarodowych zło­
JaKJeJs uroczystości rodzmneJ, naprzy- ryża. guett odmowita, oświadczając, że ma czyńców. Almanach bedzie służył wy­
kkd, ślubu, ch~ztu, lub ban~letu na cze~ć Na temat wieku tej artystki krążą fan obecnie wiele ważnych s:praw do za· lacznie do użytku nolicji i nie znajdzie 
gości, W czasie którego me można się ta styczne pogłoski. Przypisywany jej 1 łatwienia. Artystka zawarła kontrakty się w sprzedaży ulicznej. 
obejść bez wina i wódki. wiek 70 lat jest prawdopodobnie przesa- j z pewną wytwórnią w Hollywood i wy - inżynierowie japońscy dokonali 

Niedawno mia! miejsce niezwykły dzony, nie ulega jednak wątpliwości, że stąpi w filmie. niezwykłego wynalazku. Zdołali wypro· 
wypadek. Pewien Szwed ni,e uregulował artystlrn ma około sześćdziesiątki. Mi- Poza tym będzie ona występować w dukować specjalny gatunek jedwabiu 
w porę rachunku krawcowi. Gdy do- mo to Mistinguette zaprzeczyła temu Paryżu w czasie trwania wielkiej mię- który zastosowany został w kinach _.: 
wiedziafy się o tym władze skarbowe. stanowczo. oś wad czając, że urodziła się 1 dzynarodowej wystawy. Dopiero po· Ekrany kinowe obcia_gni~te · tym Jeiwa­
cofnęły niesumiennemu Szwedowi pra- w miejscowości Enghien w rołm 1888 a upływie tego okresu czasu artystka po- Nem daia obrazy bardziej TJlastyczne. 
wo nabywania allrnhołu. Pozbawiony 'Więc liczy obecnie „tylko" 49 lat. '; myśli o zawarciu zwiąiku rrrntżeflskie- Podobno ma się zawiązać specjalne to. 
tego prawa mieszkanie,c Szwecji nie u- Zapewnieniom artystki nikt jednak 

1
. ~o. Narazie data ślubu nie zost3h warzystwo do eksploatacfi wynalazku, 

:zvskuje go już nigdy z powrotem. nie wierzy. W dalszym ciągu swego wy- Jeszcze ustalona. a nowy gatunek jed1v(1biri ma być oks-. 
Jeszczr. wieksze tn1dności stawiaia wiadu Mistinguett stwiP-rdza. że ie~~ JJortow,any do Europy i Ameryki, 

„. 
.) 
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pozbawić się :życia · 39 letni Stanisław I P1°ęc1·u pr st , d ODO w w1·ęz1·en1·u 
~:.a7~w~d~h~ili: :ci~yd:!~;;~:oj~~':i~f!il • z.e ęp~o'! osa. z. • , .-
n.a ~rzw:ach,,podbiegł do ~iego syn, Ka-I Byli ODI poszuk1 wani l1stam1 gonczymi 
z1mier.z i odciął Grabowsk1e~o ze sznura 
Desperat szamotał się jeszcze przez kil- Łódź, 16 lutego. dokumentów, z których lwia część nie dowski poszukiwany był dla odbycia ka• 
ka minut, !2cz samobój,,;two jego zostało (gr) _ Brygada lotna wydziału śled- była meldowana na terenie naszego mia- ry 1 roku i 8 miesięcy więzienia, Po ogło 
udaremnione. czego dokonała szere!lu are·sztowań sta, ostatecznie zaaresztowano pięciu szeniu wyroku, skazujące~o Lt>wandow· 

Po udzielonej pomocy Grabowskiemu podczas O.bławy nocnej. Wywiadowcy, męż~yzn. Wszyscy byli poszukiwani od skiego za kradzieze i rabunki, oskarżO· 
przez lekarza po~otow1a Czerwonego bezustannie czuwający nad bezpieczeń· dłuższego czasu Ustami ){Ończymi i ukry· {ny zbiegł i dopiero wczoraj został pod· 
Krzyża, pozostawiono ~o w stanie osła- stwem luąności, odwiedziH kilkadziesiąt wali się przez kilka mies1ęcv w Lodzi. czas oibławy ujęty. 
bionym na miejscu. pcdejrzanych lokali i melin złodziejskich, Wśród zaares.ztowanvch z.nalazł się Drugi aresztant, Maier Rozenbaum 

Pr~yczyaą rozpaczli-.ve.go kroku był g1zie zatrzyimali do wylegitymowa.oia Jakób Lewandowski, który ukrywał się zatrzymany został w melinie zł-odziej· 
rozstroi nerwowy. kdkunastu osobników. Po sprawdzeniu w melinie przy ul. Rzjfow9kiej. Lewan· skiei na Bałutach. Ro-zenbaum zbiegł W 

:;~~~l:łeii••••••••••••„~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ;;::b~=tm~ kri;:d~~~~.~o~=~n!dz~ 
Z traqedii u;ielkieqo nliO§ta„. djg!~itia:!'~~\i~wa.ni, to Stanisław Gru· 

_________________ ..;,;;.. 

ZASTRZELIŁ SIĘ Z TĘSKNOTY ZA SYNEM' 
~~;~~k;~z~k~w~~;e~~z:i~~5:i~ b:\:!~fd: 
Grudziń·ski popełnił k~lka Osizustw _ na 
teremie tego komisariatu i był do chwili 
aresztowania go nieuchwytny. 

kłó . d f I f Izrael Juwe:n dokonał kradzie!Ży w ry prze rzama a y rzucił sie pod pociąg i zmarł na mi11·scu obrębie piątejfo komisariatu i wreszc;ie 

P k I Wolf Fiszel poszukiwany był przez wła· 
aproc f s rzelil do siebie w drodze na dze sądowe za nadużycia i kradzieże. 

cmentarz w obecn .... ści „ I Nadobną piątkę osadzono w więzie· 
~ • 6 0 n J/ SZ W a.igra niu przy ul. Kopernika i w dniu wczoraj· 

. Łódź, 1? lutego. I . Żona desperata nie mogła zapobiec kim. Dogoni.Ii go dopiero w polu parnię· szym :powia.domiono odnośne rwład~e o 
. (gr) - Onegda1 w J?Ołudme, rozegr:i-ł me·szczęściu. Dlatego wypuściła zraz.pa- I dzy ul. Stolarską a rzeką Łódką. Było kh aresztowaniu. Zamiejscowi przesła· 

~ię ponury dram~t rodzi,nnv„ ofi~rą ~to- czonego męża z domu, jednocześnie jed-1 to juz w pobhżu cmentarzy katolickich. ni zostaną ,pod eskortą do mieis·cowości. 
rego pa~ł 46-l~tru Józef Paprocki, .m1str~ nak ;udała się do swego brata, którego Kiedy Popławski spostrzegł ścigaią- gdzie popełnili przestępstwa, łodzianie-
murar·ski, zamieszkały przy ul. C1emne1 j pro.siła ? pomo~. cych go ludzi, w chwili silnego podnie·ce- postawieni będą przed oblicze sędziego 
nr. W21. l . d ul' St I k Oboie pośpieszyli w ślad za Paproc- nia strzelił 1sobie w usta„. śledczego. 

po u parnię zv 1cą o ars ą a 
rzeką Łódką, w pobliżu cmentarzy przy , 

ul. Cmentarnei. strzelił do siebie z re- Artykuły 
wolweru Paprocki w chwili, 2dy podbie-
gła do nie~o żona ze szwagrem. Nawroc- 1 · 
ka i jei brat 0nie zdązyli ju:ż zapobiec nie- [ • • • 

spożywcze znów podrożały! 
szczęściu: Józef Paprocki, widząc w pew eny masła Ji)J I mleka 
nej odległości nadchodzących ludzi, mo- ! . 
gących prz~szkodzić mu w je~o zamia: w starostwie grodzkim„ 

uległy wysokiej zwyżce. - Delegacia piekarzy 
Przedstawiciele związków interweniują u władz 

rach, szybkim ruchem dobvł rewohveru 1 L'd' 
STRZELIL SOBIE W USTA. o z, 16 lutego. ją, iż artykuły spozywcze, iak chleb, buł szy i obecnie dają mniej mleka. 

Kula iak stwierdził lek:iri pogotowia 1 (k) - Jak iuz donieśliśmy, w związku ki, mąka i t. d. zdrożały ostatnio o 40' Bardzo znacznie podrożały również 
miej~ldego, przebiła na wylot s!łowę i z drożyz,~ą a_rtykułów pierwszej p.otrze- procent, a ponieważ płace robotnicze jaja, a mianowide o 40 procent. Przed 
wyszła w okolicy kości ciemieniowej. I °?Y or,!!a.n1~ac1e zaw~dowe w ~od~i po?- nie zostały podwyższone - realna war-. kilku dniami skrzynia jaj kosztowała w 

s~czegóły wypadku i powód r<>.z:paczli· 
1 
·! .Y. energi~2)ną- akqę, zaP.owiadn1ąc, ze tość zarobków obniżyła się w wysokim { hurc.ie 100 złotych, obe·cnie zaś - 140 ił. 

we~o kroku desperata rostał po przesłU:- Jesh c.eny me zo~taną obn1z~ne -- robot- stopniu. , Poszły w górę takie ceny masła, któ· 
chaniu zony Nawrockiego dokładnie I mcy wystąpią o podwyzkę płac. •„• T\:l zdrożało o 20 groszy na kilogramie. 
ustal<>ny: W sprawie tej w dniu dzisiejszym do W dniu wczorajszym nastąpiła dalsza f Ceny te, jak nas informują, utrzymu· 

• Paproc~y mieli jedynei;Eo syna, 18-let- : s~arostwa ,gi:°~kie20 i u!zędu, woj~wódz zwyżka cen niektórych artykułów spo· ją się na obecnym cpoziomie prze·z kilka 
niego Stanisława. Młodzieniec, strzezo- i kiego zwroc1 S!ę delei.tac1a z;wiązko'! za: iywczych. tygodni. Dopiero po Wielkiejnocy nastą-
ny przez rodzi·ców jak oko w głowie i wodo.wych, ktora przedst~~1 odpow1ed..111 Podrożało bardzo mleko, które.go ce- pić ma obnizka cen nabiału. 
wpadł nagle w depresję i wszelkie pers- n'!emo~tał, do~yczący zwyzki cen artyk1;1· ny wzrosły o 2 i!rosze na litrze. Inforimu- •.~ 
wazje ze strony kochających ~o nad ży· low plerwsze1 . potrzeby, a szczególnie ją nas, ze zwyzka c~n~ mleka sp~wodo: Do starOstwa grodzkiego zwróciła słę 
cie rodziców nie odniosły skutku. Przed artykuł6w spozywczych. wana zo;stała_ ostatnmu . mroo7~m1, .gdyz 

1 
wczoraj delegacja cechu piekarzy w ł.o· 

trzema latv młody Paprocki wyszedł w/1 _W memoriale swym związki wskazu- krowy nie miały odopwiednie.1 ilości pa- Idzi, przedstawiając opracowaną przez 
tc;.iemnicy z domu i więcej doń nie wró· piekarzy kalkulację wypieku chleba. 

~~D DR~M ZNALEZIONO ZMĄSA- I z~t~rn w przemys' le pon' czoszniczym gw?t!:..~:t z:::kitd~:j;, m:ki w:;~~~f. 
KROWANE ZWŁOKI MLODZIENCA. 1 U U ~ wy,piek chleba przy obecnych cenach nie 
Le.żal on na torz~ kolejowym pod ł.0-,1 Wczoraj odbyły się protestacyjne strajki. - Kiedy zwołana wytrzymuje zwpełnie kalkulacji, gdyz pie 
dztą. b d • k f · • I karze muszą dokładać po kilka złotych 

Jak ustalono przez naocznych świad~ ę Zie ponowna o~ ereOC]ł.!. do każdego worka mąki. 
'ków, P-:procki kręcił si~ w pobli~u ?łan·! , Łódź, 16 l~tego. tygodnia._ . ~ . Chleb winien kosztować według do· 
tu kole1owe~~ pTzez kil.ka )1odz1n i na-\ [k) ~ Zgodme z ~chwałą przyiętą na Jak. wiadomo, ,prze.dm10.ei;n ~poru J~S! konanej obecnie kalkulacji 41 ~roszy za 
gle .sdy nad1eżd:żał poctąi! osobowy, I onegda1szych zebrania-eh - w dniu wczo obecnie sprawa charakteru, 1ak1 ma mtec kilO~ram Obecnie cena chleba wynosi 

· " RZUCIL SIĘ POD KOLA. 'rajszym w fabrykach t><>ńczoszniczy<:h, k~isja mieszana: związ~i ż~dają, aby 35 grosz~, przy czym_ jak wiadomo·-
Desperat znalazł śrnie-ró na miejscu. produkujących na maszynach okrągłych, miała ona charakter arb1tra.zowy, cze- cena ta zos-tała wProwadzona dopiero 
Od tej chwili rozpoczęła się tragedia wybuchły strajki protestacyjne. mu sprzeciwiają się przemysło~cy. . . I przed dwoma tv!!cdniam.i na skutek inter 

rodz '. ców. Sz~ze·~ól~ie . oi~~e; wpadł w, Strajki t~ trw~ły jed~ą ,!!~dzinę, p~zy P~~tem. w b1eząi:ym tyl!oqniu: a mi~- ! wencji cechu piekarzy. 
taką rozpacz, ze 1!1usian.o .P!tme ~o obse;- i czyi;n robotnicy pier':"'~ze1 z~1any straiko nowicie dnia 18 ,h. m. odb~dzt~ Sl' pon.· 1 Jak się dowiadujemy, decyzja w spr a· 
w_o"'!"ać. Paproock1 - 01ciec zwi~r~ał si~ i wah P?dczas os.~tme•1 .~odzmy pracy, a wna konferenc1a z form1armam1 pon-

1 

wie :żądań piekarzy łódzkich 7apadnie 
me!edno~ro~me ,przed krew_nymi, z.o1!ą ~ r~botmc~ drugie1 zmiany - podczas czoch.. . . dopiero za ki.lka dni. Decyzję tę poweź-. 
sąsiadami, ze ciosu teJ!o nte przezyie 1 p1erwsze1. Związek klasowy wystąpił do mspek· 1 mie mLTiisterstwo spraw wewnętrznych 
wreszcie s~m odbierze so~ie żvcie. ?z~ś w p~ńczoszarni!'1-ch ;:>raca odby- cji pracy i do. prze~vsłowców. ·J zawar· w porozumieniu z urzędem wojewódzkim 

Onegdaj, po trzech z J!orą latach, za- wac się będz:e normalme. cie umowy zb:orowe1, proponUJE\'C 10-pro I Niewiadoma narazie czy władze zgo-
1_lliar sw?i wprowa~ził w czyn. ~an.o po ~wiązek kia.sio.w~ interw.~njował wczo- ce~towy ~pust od cennik~ w :?'r'zet;iyśle I dzą się na podwyżkę c~n chleba. W kaz· 
zegn~ł się P~~rock1 czule ze swoią zoną. raJ w okręg<>w;e1 mspekc!1 pracy, pr~- poncz.o~z~iczym! ~le po~1ewaz. związek I dym jednak razie pewne jest, że j~śli na 
Oświadczył 1e1, że sząc o z~voł:irue ~owne1 konferenci1, właści~ieh formiarn roz.w1ą~ł się - kon I weł nastąpi podwyżka, t~ nie będzie on~ 
IDZIE NA GRóB SWEGO· JEDYNAKA cele~ ~bkwidowa~ zata.rl!u. . f~ren~Ja, wyznacz?:~a w ubiegłym tygo~- tak wysoka, jak domagają cię piekarze 1 

I BYC MOŻE - WIĘCEJ Z T AMTĄD · Osw1a~czo?o, ze konfe.renc1a. t~ zwo- mu, nie moj!ła d01sc ?~ s.kutku. Obecn;e I wyniesie najwyżej dwa grosze na kilo· 
NIE POWRóCI. . j lana będzie 1eszcze w ciągu biezącego I pracodawcy otrzvmah 1m1enne wezwania 1tramie, 

~i1:n~~as:ak~f:.~h~nym synem nie da-I Hrtitniko lobrg.:zno ------------
1 

REDUl(CJE I PRZY.JĘCIA. wykończalnię, zaś w ubiegłym miesiacu - tika!- : Wkłady oszczędnościowe p .K.O. 
notatnik m1• 111·s111• L. Geyer. 16 lutego. nię. C?becnie wszyscy zwolnieni robotnicy iuż i w Sł\IC?niu 1937 r. 

• (I TI W zakładach Ludwika Oeyera (ul. Piotrko- pracu1ą. l ·· 
w przyszłą niedzielę, dnia 28 bm. wydział I wska) przest~~i pracować .na tkalni ;o~ot1,1icy, ROBOTNll( ZRZEl(L SIĘ PUNKC.Jl DELEGATA W miesiącu styczniu wkłady oszczęd· 

oświaty I kultury zarządu mieiskiego razem z którzy odrobili dwutrgod~iowe wymowien!e· . l(sież.Y M~yn, 16 lutego. nościowe, jak równie.z licz1;,a oszczędza· 
lód kl T M . I b ł t • Robotni~ Kręgulec, p1astuiacy manda.t dele: i'ących wykazui'e znaczny •.vzro~t. 

z m ow. uzycznym orgamzu e ezp a ny ostatnich dniach zostali przyjęci robotni- gata na Księżym Mlyme (Zakładv Sche1bleira 1 ' -

koncert dla członków Zw. Zawodowych i siu- . cy i robotnice w liczbie oonad 20 osób. Przy- Orohmana, ul. Emilii). zrzekł sie tej godno- Stan wkładów zwiększył sil( o zł. 
cbaczów mlelsklch kursów dla dorosłych. l(on- ięci już pracowali w zakładach geyerowskich śc~ 11.427.940.-, osiągając na dziej 31 sty· 
cert ten odbędzie się w gmachu Teatru Polskie i zostali zatrudnieni po uprzednim wYbraniu za- NOWY ZARZAD. I cznia 1937 r. sume zł. 674,977.109. 

d 11 3" pomóg. J. John. 16 lutego. J · · · t"' kł d · 
go 0 go z. · "" W ubiegłym tygodniu ukonstvtuowal sie no- ectnoc~e.sme ze w7ros ... m ~v a ow 

*.,,• URUCHOMIENIE PO DŁUŻSZYM POSTOJU. I wy zarząd Klubu Pracowników i Robotników I oszc~ę~n?sciowych zwię~szyla ~I\> w tym 
Onegdajsze! nocy dokonana została lustracja . J_ Babad, 16 lutego. firmy J. John (ul. Piotrkowska). Zarząd ukon- czasie 1 liczba oszczędz.a1ących w P.K.O. 

sal tańca w Lodzi. Chodziło przede wszystkim . Zakl,ady włókienn icze Józefa Babada (ul. I sty~uowal .się następująco: prezes - o. Mi!oker! W ciągu styczni.a b.r. P.K.O. wydała 
0 ujawnienie faktu udział!! młorlziaży w wieku Wolczanska) z powo~u braku. surowca zost~ly Juliusz, wiceprezes .- p. ~artz ttenn'.k Karol.! 53.445 nowych książeczek o::;zczędnoś­
szkolnym w zabronionyc!t dla niej zabawach ; na dłuższy okres urncru:::hom1one. a robotm~y i!: OSpodarz -. ~· C1hak Jozef. skarbnik - p. ; ciowych osi<.> 6ając n.a. dzie::l 31. 1 1937 otrzymalt karty na zapomogę. Na poczatek b1e-, M;,der Antom, instruktor sportowy - p. Krau ; . ' . :i; · · . 
rozrywkach. W kilku w:vn2dkach soorzac17ono żącego miesiąca administracja zakładów uru- ze Juliusz, sekretarz - p. Malecki Edmund i' ~· o·golną ilosc 2.329.148 czvnnvch ksia-
nrokotuły karne-. chomi!a oddzial przygoto:wawczy, farbiarnie i członek zarządu - p. Paszke lgna~J' zeczek. 



f-olla ! Tu ~jtr L 
WTOREK, dnia 16-go lutego. 

12.03-12.40: Włodzimierz Horowitz i Yehudi 
M4:'11uhin (płyty). 12.40-12 50: Dziennik połu­
dniowy. 12.50-14.00: „Coś dla każdego (płyta 

za płytą). 14.00-14.57: Przerwa. 
14.57-15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15„15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-:-1~.55: Aktualności - ,,Aktualne zagad-

nienia z zakresu ubezpieczenia od wypad­
ków w zatrudnieniu" - wygłosi T Nowak. 

15.55-16.00: O wszvstkiem po troszku. 
16.00-16.15: Piosenki wf.oskie (płyty;. 
16.15-16.30: Skrzynka P. K. O. 
16.30-17.00: Najnowsze piosenki filmowe (pł.) 
17.00-17.15: „Dni powszednie państwa Kowal-

skich" - powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej. 

17.15-17.50: · Z dziejów operetki-Celina Nahlik, 
reportaż muzyczn)' (ze Lwowa). 

17.50-18.00: „Skrzynka zażaleń Nr. 2" _ mo­
nolog Mariana Piechala. 

18.00-18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10-18.20: „Sport w miastach i miasteczkach" 

pog2.danka (z Katowic). ' 
18.20-18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami 

dyr. Bohdana Pawłowic.za. 

!987 

Kontrola_ składów fabrycznych w Łodzi 
Nagromadzone towary w lokalach mieszkalnych grożą za­
waleniem stropów. -Skargi lokatorów w Inspekcji Budowlanej 

Lódź, 16 lutego. nych pod składami towarowymi nie są l Składy, a nawet niej2dnokrotnie skle· 
(v) Do miejskiej Inspekcji Budowlanej pozbawione podstaw. Składy towarowe I py detaliczne mieszczą się na pierwszym 

wpł~~ją ?s!a.tnio licz1!e skarl!i lokato- P.os.zcze~óL~yc~ firm łódzkich mieszczą j lub drugi~ p~ętrze ~mdynku frontowego, 
row srodmlescia na to, ze w domach pry się w duże1 mierze w zwykłych lokalach I lub w of1cyme, zas lokal pod skła.dem 
watnych mieszczą się składy towarowe mieszkalnych, które nie były budowa.ne przeznaczony jesrt na cele mieszkalne. 
poszczel!ólnych firm łódzkich, że składy I na pomieszczenie składó·..v i nie są przy- Specjalna komisja będzie obec.nie ba·. 
te są często przeładowane towarem w s.tosowane do tak wieikie~o obciążenia. I dać czy ilość towarów na~romadzonych 
rezultacie czeao stwierdzono niejedno- Miejska Inspekcja Budowlana prze- , w składzie nie zagraza bezpieczeństwu 
krotnie wyl!inanie belek stropowych, prowadzi zatem w najbliższych dniach lokalowi niżej położ<>nemu, czy zbyt 
opadanie tynku i kawałków l!ipsowej kontrolę wszystkich składów towar<>- wielkie ciężary i lich rozmieszczenie n:ie 
sztukaterii z stditów mieszka" niżei noło wych na terenie Lodzi, mieszczących się wpływają bezpośrednio na osłabienie be· 
żonych. w lokalach mieszkalnych. lek stropowych. 1 ~ 

Lokatorzy tych i;nieszkań obawiaj~ s1ę ! Na.jwię~sza ilość. ~kładów ~ieści się Kontrola składów fabrycznyc~ prze· 
katastrOfy zawalenia stropu, na ktorym I przy ul. Piotrkowsk1e1, na odcinku od prowadzona zostanie w na~bhższych 
spoczywają zbyt wielkie ciężary. Przejazdu do Pla<:u W<0lnOści oraz na ul. dniach. 

Obawy lokatorów mieszkań położo- Nowomiejskiej. 

18.30po::1~~~~twory skrzypcowe polskich kom- Centralny dw· orzec na Pl. Leonarda 
18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.20: „Dyskutujmy" - ,,Czy możliwa 

jest demokracja prawdziwa" - dyskusję za-
gai prof. Czesław Znamierowski (z Pozn.). Doni" osła k nferenc·a z ąd ·e M1·ełsk1"m 

19.20-20.00: Koncert orkiestry wojskowej pod o J w a rz Zł .• 
dyr. Kazimierza Kanasia (z Katowic). 

20.00-20.15: Rozmowa muzyka ze słuchaczami Łódź, 16 lutego. tym donosiliśmy, znajdzie się w przy- , miejski południowei części miasta Lo-
radia w oprac. prof. B. Rutkowskiego. (v) W najbliższym czasie odbędzie sztości pętłka tramwajów dojazdowych '. dzi. W tym celu na placu winna być 

20.15-22.30: Koncert symfoniczny (z -Poznania). się w Zarządzie Miejskim konferencja i miejskich, które zostaną przeniesione wybudowana specjalna, obszerna l>O• 
W przerwie około godz. 21.00: Dziennik przy udziale przedstawicieli Kolei Elek- z Placu neymonta. czekalnia, która pomieści zarówno pa-
wieczorny i Pogadanka aktualna. .l\. 

22.30-22.45; „Zima poetycka", kwadrans poezji, trycznych Łódzkich, przedstawicieli Ko- Projekty Zarządu Miejskiego zmie- sażerów tramwajów dojazdowych, jak 
cykl wierszy Jana Kasprowicza Bolesława lei Dojazdowych oraz delegata firmy I rzają do tego ażeby po załatwieniu spra i tramwajów miejskich. Na Placu tym w · 
Leśmiana, Włodzimierza Perzyń;kiego, Mie- Leonard w sprawie uporządkowania pia wy wykupu placu z rąk prywatnych; przyszłości mieścić się będzie równleł 
czysława Rotnanowskiego Leopolda Staffa, l d N • b 
Kazimierza 'l'etmajera, Kornela Ujejskiego cu ,eonar a. a placu tym, jak już o skoncentrować tutaj ruch mieJski i pod- dworzec auto usowy. 
Karim~na W~ny~~e~. ···~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ Sprawa uporządkowania p~cu Le~ 

22.45-23.00: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ca- u ' " d I i , f h h narda zalatwioaa będzie jeszcze w clą· 

fe-Club" w Warszawie. nrawn1en1a e ega ~ ow aurycznyc · gn~J· bpieę~ti~yego t~~~~~J·~:orzdgf~zd~~yj~~ 
AUDYCJE ZAGRANIC'.7,NE, UB 

19.30 BUDAPESZT: „Tannhauser" _ op. Wag- zostały J"uż ostatecznie opracowane przez klasowy zwiAzek. jest sprawą domagającą się za~atwienia 
nera (tr. z Opery Król.). .., ze względu na stan bezpieczenstwa na 

20.00 SZTOKHOLM: „Złoto Renu" _ opera \\i prowadzono szereg poprawek szosie Pabianickiej. Tramwaje dojazdo-
Wagnera (tr. z Opery). • 

20,30 RADIO-ROMANIA: Koncert symfoniczny. Łódź, 16 lutego. 1 delegatach pod tym jednak warunkime, we podczas manewrowania zostawiaJa. 

ADRIA: - „Ma.yerling". 
CASINO: - „Szampański walc". 
CORSO: - „Boha.terstwo krwi''. 
EUROPA: - „Zapomniana Symfonia". 
GRAND-KINO: - Królowa tańca''. 
METRO: - „Maeyrling". 
MIRAŻ: - „Serca ze stali" oraz .,Żółty skarb" 
PALACE: - „Dla Ciebie Mario". 
PRZfDWIOSNIE: - „Moja gwiazdeczka''. 
RAKIETA: - ,.Szept miłości". 
RL\.LTO: - „Robert i Gloria". 
TON: - „Rok 2000". 

!'~eciK-~~ 
TEATR MIEJSKI 

Dziś, we wto.rek, o godzinie 7.30 wieczorem 
oraz w środę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
komedia Vebera „Bęben". W rolach głównych 
Zula Dywińska i Antoni Różycki. - Ceny zni­
żone. 

W piątek wchodzi na afisz Teatru Miejskie­
g.o „Powódź" - Bergera. 

WIELKI SUKCES TEATRU POLSKIEGO. 
Dziś, we wtorek, dnia 16-go o godz. 8.30 

w[eczorem powtórzenie najświetniejszego przed­
~tawienia sezonu „Profesji Pani Warren" z lre-. 
ną Horecką w roli naczelnej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, we wt.orek i dni nast~pnych jedna 
z najświetniejszych komedyj Fredry „Damy i hu­
zary", Reżyseria Hugona Morycińskiego. 

~~:'!9 A·~~ 
16 LUTY 1937 R. 

Okres ranny między godz. 8-ma a 10-tą na­
daje się do ubiegania sie i obeimowania posad 
mających związek z budownictwem. dziennikar­
stwem i aptekarstwem. Kolo godz. 11-ej dzia­
łają niepomyślne wpływy dla woiska i robot­
ników fabrycznych. Miedzy godz. 12-tą a go­
dziną 14-tą nie należy wvruszać w podróże 
morskie ani zawierać znajomości z orawnikami 
i lekarzami. Następne godziny sprzyjają pracy 
umysłowej i przyniosą powodzenie towarzy­
skie. Działają także pomyślne wpływy dla mi­
łości i sztuki. Od godz. 17-ei do godz. 19-el 
nie należy załatwiać spraw oienieżnych ani 
wdawać się w dyskusję z przelożonvmi. O tej 
porze narażeni jesteśmy także na nieporozu­
mienia z osobami płci odmienne.i. O godz. 20 
z powodzeniem możemy ubiegać sie o względy 
osób na wysokich stanowiskach. W tym cza­
sie działają pomyślne wpływy dla wszelkich 
nowych po.:zynań. Wieczór zaoowiada się nie­
szczególnie - należy unikać osób. do których 
nie mamy zaufania i zaniechać wszvstkiego co 
nie jest kon leczne. 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne. do­
bre. posiada zdolności w różnych kierunkach. 
le!{komvś!ne. hrak energii i stanowczości. 

(k) Jak wiadomo, przed kilku mie- żedokonane będą w projekcie odpowied 1 na ulicy wóz przyczepny, który niejed­
siącami klasowy związek włókniarzy w nie poprawki. nokrotnie dość długo pozostaje nieoświe 
ł'..0dzi opracował projekt regulaminu o Dowiaduejmy się, że projekt został tlony na szynach pośrodku jezdni, stwa­
delegatach fabrycznych, omawiający u- obecnie ostatecznie uzupełniony przez rzając niebezpieczeństwo dla ruchu ko· 
prawnienia i sposób wyboru delegatów. wszystkie oddziały klasowego związku 1 łowego tej dzielnicy. 

Projekt ten zostat następnie przesla- włókniarzy i , wprowadzone zostały do _Na konferencjl ustalone zostanie czy 
ny przez okręgową inspekcję pracy do niego pewne poprawki, nie zmieniające plac Leonarda ma być wykupiony przez _ 
organizacyj przemysłowców, którzy za- jednakże wysunętych już żądań. miasto czy też stanowić będzie wspólną 
komunikowali swoje stanowisko, wypo- Obecnie inspekcja pracy zwoła kon- własność miasta i zarządów obydwu 
władając się przeciwko wprowadzeniu ferencję przedstawicieli wszystkich dyrekcji tramwajów. 
w życie przepisów tego regulaminu. związków zawodowych, celem wysłu- · llilm•••••••••••••• 

Przemysłowcy oświadczyli, że upraw .
1 
chania opinii poszczególnych organiza-1 

nienia delegatów, zawarte w tym pro- cyj, poczem odbędzie się nowa narada PRAWO nobszcz~~~I~ 
jekcie, wkraczają w kompetencję inspek 1' delegatach pod tym jednak warunkiem I zyskuje na ywca o• 
cii pracy! pr~codawców. Ni~które je~- Żl'~ dokonane będą w projekcie odpowied Ko I n k t u·r y nr 10 
nak orgamzac1e przemysłowcow zgodzi- mmu. · ~ (;I • 
łr się na wprowadzenie regulaminu o wiec 

Niezwykłe zajśc(e na ulicy Nowomiejskiej ~Yib~il swój los I 
w walce o by„ 

Losy do 1-szei klasy 
Dwa tygodnie aresztu za przetście na ukos przez ulicę poleca 

KOLEKTURA Nr. 100 
Lódź, 16 lutego. I wyle!ltymuje. W międzyczasie na ulicy I oddział w Lodzi, 

(v) Przed sądem starościńskim odpo- ! zebrał się tłum ~apiów. li Ili • Z PROMIEn" 
wiadał wczorai Leon Balberman, zam. i Policja.rot odprowadził p. Balbermana l nO:urZfUil l'I 
przy ul. 11 Listopada Nr. 10, obwin1iO•ny , do urzędu wojewódzkiego i tutaj dopiero 1 mmamm••••'ll!I'••••••• 
o opór władzy i wywołanie zbiegowiska 1

1
. mógł przystąpić do s'woich czynności spi Mifi4HW 

na ulicy. , , sania protokutu o zaiśchi. Rozbudowa parku 
Zaczęło się właściwie· od drobiazgu.! Sąd starościński skazał winnego na 

P. Balberman przechodq:c przez skrzy- 1 
karę dwuch tygodni bezwzględnego im. Marsz. Piłsudskiego 

żowanie ulic Nowomie-iskiej i Ogrodowej aresztu. Lódź, 16 lutego. 
- przeszedł. 11:a ukos. Na zwróconą \ . ~wa tygodnie aresztu ot;zymał. rów- (v) Wydział Plantacji Zarządu Miej-
mu przez pobc1anta uwal!~ -- p. Balber- ; mez p. Władysław Falborski, dorozkarz, skiego opracował plany rozbudOwy par­
man o~pow~e~iał, ż.e, obvwa~tel płac~cy 1 który naraził. s~ę na protokuł. za prze kro- i ku im. Marsz. Piłsudskiego, na Polesiu 
p0da~ki moze chod~t~ po. ulicy tak Jak 

1 
cze~ 1·e pr~ep1sow o ruchu uhc.znym. Wy-j Konstantynowskim na rok bież~cy. , 

m~ się podoba'. Pohc.1ant 1edn:i.k ?vł ~d-; soki ~iar kary t~omaczy się tym, ze Je,żełi kredyty zostaną na ten cc1 w 
m1e.nnego zdama, wyjął blocz~k 1 zazą- F~lborsk1 był w ubiegłym roku ~arany I dostatecznej il .ości przyznane, w roku 
dał od zatrzymane•g? zapłacenia manda- az 16 razy ~a podobne wykroczema. , bic.żącym wykonane zosta.n4 rOboty 
tu karnego ~ ~woc1e 1 zł~lel!?· P. Bal- .- Na 6 dni areszt~ sk:tzanv został woz-1 ziemne na terenie przy3:de2o ogrodu 
b~·rm~n. odmo~1ł zapłaceni~. m~ chcąc mea Jan Gosła~sk.1, zam. i;irzy ul. Szc~e- ; zoofo.gicznego, obejmującego teren R bek 
rowmez P?dac s•wei!o nazwiska 1 okaz~ć p~na 35 za to,. ze 1adą; ~ie.czarem, uhcą tarów c·raz roboty ziemne na terenie 
dok<.tmentow. Żą~ał ,on ?oprow~zen~a P1?trkowską Ole zapaltł sw1ateł onenta- µrzyszłef;!o parku wystawowej!o, obcjmu-
go do urzędu wo1ewodzk1el!o, gdzie się cy1nvcb. I jącego teren ponad 20 hektarów. 

.'I Te1"en przeznacz:inv pod przyszły 

Wspaniała epopea bohaterstwa I odwagi 

ogród zoologiczny jest zaie::;icny, podczas 
gdy park wystawowy będzie w przyszło­
ści ohsadz.onv drzewami. 

o s T A T N I -JZdar~enia i_ ~~padki 

MOHIKANIN! dobyulHc;:-- e~ 
Łódź, 16 lutego. 

(gr). - Maria Wajs (Knemivu;ecka 5) do-
wg. głośnej powieści JAMESA fENIMORE'A COOPER'A 1 · niosła policji, że n1elaka Anna Wiśniewska, 

. " bez stałego miejsca zamieszkania, pozostawiła 

'%ó~olac~ :Randolph Scott 1ako „SOK?LE o~~k Heath er Angel . ! ,.na cbVl'.ilę''. w. domu. ~vy~howaw~z.ym swą có-
s nyc 1 przepi na · I reczkę 1 w1ęce1 do me1 me powroc1ta. 6-ty ko-

Jutro E u R o p A i misariat wszczął za Wiśniewsl{ą poszukiwania. 
'' i - Trzeci komisariat P. P. zatrzymał w dniu 

premiera I I ! wczorajszym Wiktora Ulińskiego (Zawiszy 29) 
w klnie i Jana Olejniczaka (franciszi<:ińsl\a 48), którzy 

" -,f:-_'·._ 'f'"'. -:-- . - ":.·_ .„ .,. :·· -~- ""•',~-.~·):,-~'''' 1.\.;: !~ -·. :~:t·· ..... „~'lt-:;.„ ._'.''.;' 
\ • - • • ·~. • • : ; - ·f • 

\ 

; włamali się do mieszkanla Józefa Stojeckiego, 
zam. przy ul. Limanowskiego 22. Złoczyńcy j skradli pluszowe kołdry i bieliznę. Zatrzvma­
uycb przekazano władzom sądowym. 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL Ale nieznai'omy nLe zamierzał widocznie tialwin, przyglądając się tajemniczemu tzel, wyprowadzooy z· równowagi. ......... 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy· 1 Ć kó d · · b N · 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego wy amywa zam w, g 'YZ rozeJrzał się oso nik.owi z kajdankami na rękach. . ie widzi pan co tu napisane? ... Pisać 
nawet śmiercią tym, którzy nie przt-.staną WJ· tylko dokoła i zawrócił znowu w stronę -- To jest.... Mściciel! - odparł z p~n nie umie? 
~yskiwać swych pracowników. ulicy. dumą wywiadowca. Nieznajomy uśmiechnął się doń glu-

Jedoym z najbardziej :znienawidzonych przez - Teraz jest chyba najodpowied- ttalwin aż zatoczyił się pod ścianę. pkowato i znowu wzruszył ramionami'. 
Mściciel11 przemysłowców jest niezciernif ho· · · t śl • G b Mś · · 1? T · t Mś · · 1? N' · 1 · · b t b l Mś · · l 
gaty wła§ciciel ·Rielu przedsiębrors!w w Polsce, meJS'ZY momen ... - pomy at rzy . - c1c1e . ... o JeS c1c1e .... - -- 1emoz .twe, ze y o y c1c1e 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. Taiemni•czy jegomość takjm samym pytał nieprzytomnie. - Niemożliwe„. - rzekł komisarz do wywi'adowc.y -
Za wytropienin tajemnicz<?go Mściciela Halwin wolnym kmkiem skradał się ku szta- Nieznajomy spojrzał ukradbem 'tla wy To przecie skończony dureń„. 
ofiaruje znal\emu awanturnikowi Piotrowi Ru· chetom. w!adowcę, potem na ttalwina. Spod ka- ·- A może on tylko udaje durnia, pa-
!i:a~o';~ s~~i~ J!ći~Id/~t~~!i~Y!lepr!~1::t Grzyb skoczy! nań z tylu„„ Chwyci! pe!usza wyzj.erala para czarnych, błysz- nie komisarzu?„. - zauważy! Grzyb. 
kiem. Wtedy Halwin wra1: z innym3 potentata· go od razu za bary i powaliil na ziemię. czących oczu. Wąsy i broda na jego - I to możliwe ... W każdym razie tu­
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- Nieznaj.omy jęknął głucho. Próbo- twarzy wydawały si1ę od razu nienatural :aj nic od niego nioe wydobędziemy ..• 
go Weba, który pod i:;rzybraną nazwą Czarnego wa1I się bronić, le·cz bezskutecznie. ne. Wywiadowca ściągnął mu kapelusz Trzeba go będzie wziąć do nas ..• 
Króla przy pomocy Tuz.a, swego sprzrmierzeń· 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· Grzyb trzymał go mocno w swym z głowy i zapytał: - Rozkaz, panie komi·sarzu!„. 
Iem na śmierć i życie. uścisku. - Pan jest Mścidelem prawda?!... W t<rksówce odwieziono go do Urzę 

Jedną z uajtragicznier.>zych o~iar wyzyski· - Nie próbuj uciekać - zapowie- Nieznajomy zaprzeczył ruchem gło- du Śledczego i tam Wentzel przystąpi'ł 
wacza - llalwioa, !<?st dawny jego robotnik, d · • b d t · k 1 l b d b d · 1 b k t 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie Ziai mu - O os amesz U ą W e ··· wy. O ponownego a ama, ecz ezs U ecz-
usidlil, że mógł nim kierować iak pajacem na Nieznajomy nic nie odparł. Leżał spo- - A kim pan jest w takim razie?.„ nie ... Tajemniczy młodzieniec w dalszym 
sznurku. Przy pomol:y in!ryg i teroru uczynił koinie. Dopiero gdy Grzyb lewą ręką Nieznajomy milczał. ciągu na wszystkie pytania wzrusza1r 
zeń bezwolne narzędzie w ~wych rękach i zmu· sięgnął do kieszeni po kajdanki. taj.emni- - No, gadaj pan!... Kim pan jest? ... · tylko ramionami lub uśmiechał się jak 
uał go do zamordowania niejakiego Aleksan· ::zy osobnik zerwa! się, J'ak gdyby za- Nie chce pan odpowiadać? ... Nie trzeba. ...,acjent ze szpitala dla umysłowo cho-
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze· ,., 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce mierzal ud-ee, ale wywiadowca wyciąg- Panie prezesie, czy można go wziąć na rych. 
w więzieniu za defra:1dacje ... Dziwnym zbiegiem nął rewolwer i zawofa!: górę?„. Wentzel zastosował więc inne środki 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł - Ani kroku dalej, bo strzelam! - Oczywiście„. - zgodził się Hal- Zamknął go w pojedyńczej celi, zainsta-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego Nieznajomy zatrzymał się z podnie- win, drżąc z ciekawości i zdenerwowa- !~l\vawszy przedtem specjalny aparat 
Ziętek musi ukrywać się pr~<?d policją. Gdy sianymi do góry rękoma. Grzyb, wie- r:la. I podsłuchowy, ale i to nie dało pożąda­
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się trząc nowy podstęp, zbliżył się doń wo!- - Muszę zadzwonić do dyżurnego nego rezultatu. Tajemniczy więzień mil~ 
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, nym krokiem, mierząc z rewolweru pro- ofkera... czat J·ak za1klęty. 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa i Bila. • sto w jego głowę. Nteznajomy bez sprze - Już zawiadomiłem policję... Wentzel kazał go wtedy przenieść 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna ciwu pozwolił sobie nałożyć kajdanki. odparł.- Lokaj mój dzwonił przed llO innej celi i podsunął mu jakiegoś roz 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młote<-ka, - A teraz naprzód! - rozkazał wy- chwilą„. mow·nego pijaka, którym byt, oczywi-
posiadająca w swym majątku tylko medalio1',o 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate.i. z me- wiadowca, wskazując mu pałac. -- Ach, tak?.„ T-0 doskonale .... No, śde, jeden z wyw~adowców. Ale przez 
dalionem tym łączą się dziwne wyp!'.dki.~ W oo-- Aresztowany ruszył we w.skazanym panie „nieznajomy" ... Na górę, jazda! calą noc aresztowany młodzieniec nie 

~~~e ~~~k=~~ie~~ęt:tn~l~ 18:i~3:1Y!~u"F ·łfa~ł~;: k.irunku ze spuszczoną głową. Grzyb, I Aresztowany mężczyzna wszedł po wyrzekł ani słowa. 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej nacisnął- dzwO'llek przy tylnym wejściu. 1 marmurowych schodach na górę. Wszy- Wreszcie nad ranem komisarz Wen-
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, W prawej ręce trzyma·!· ciągle rewolwer. I scy weszli do gabinetu ttalwi·na. tul udał się do domu, zamówiwszy 
lecz po pewnym czasie 'Dedalion znikł w tajem· Nieznajomy nie 'myślał już o ucieczce.„ - Siadaj pan tutaj! - rozkazał wy- uprzednio lekarza-specjalistę który miał 
n~z1!r;~:b~ie zadowolił -się śmiercią Arbozo- • Wkrótce rozległy się dapania i Fe- wiadowca, wyznaczając mu mjejsce w Pl zybyć przed południem celem zbada-. 
w~: Przypadkiem dowiedział sfę, że jego żona, !iks zapytał przerażonym głosem: kącie. nia tajemniczego więźnia i wyda-nia ó-
R~oata, komunikowała się z" Arbuzowr.111. Na - Kto tam?... A gdy tajemniczy osobnik usiadł, pinii o jego poczyta·lności. 
miejsce zmarlel!o Arbuzowa. podstawił więc n l' · I · Ot 'I · d d d ; Lekarz przybył o god · · d t · 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by - zr·O lCJa ... D. 1 worzyc„:. . . d v,,yw1a owca o a1: zm1e wunas ei 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. - araz„. aczego tędy, a nie o - Nie waż się pan stąd ruszać, bo w południe. Komisarz Wentzel refero-

Pewnego dnia pani Renata zdemask'1wała frontu?„. kula w łeb! wał mu szczegółowo całą sprawę. 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze· - Potem panu wytłumaczę!.. Otwie Nieznajomy uśmiechnął się pod wą- - Najciekawsze jest to - oświad-
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona I raćl sem. Grzyb zbliżył się doń i przyjrzał czv1 w końcu komisarz - że nie możemy 
szpiegiem... Hal winowa zagroziła mu śmiercią · •·• N' h k I · · · d · d b ' · t f 1 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata - . 1ec p~n za.cze a.„. . mu się powazme. • o mego wy o yc am s owa... acet mi -
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· Fehks bat s11ę otworzyć. Zbudził Hal- ·- Panie, pan jest dla mnie nazbyt czy jak zaklęty.„ Diabli wi·edzą. czy on 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - wina. Prezes zbiegł na dół w pyjamie z cwany!... Co to ma znaczyć? I jest rzeczywiście niemową, czy też zwy­
kochały tego s.ameg~ mężczyznę - dyrektora rewolwerem w ręku I nagłym ruchem zdarł mu wąsy oraz kłym symulantem ... Próbowatem wydo-
Władysława W1cbroma. , ' . 

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił - Zadzwon na wszelki wypadek po crodę.„. Nieznajomy zasłonił twarz rę- i uy.: od niego zeznania drogą pisemną, 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego policję ... - rozkazał jeszcze, zbi·egając koma, jakgdyby chciał ukryć swe praw- 1 lecz i to nie odniosł•o skutku ... Na wszy-
przyrodni~j ~i?stry, którą oczekuj~ spa~ek w zt s·chodów. dziwe oblicze .... Zamiast starszego pana I stkie moje próby uśmiecha się id}otycz-
wysokośc1 miliona dolarów. Martinez nm zna 1

1 f l'k k ł k · · b d k ł · · t · l · · 'l 
lei nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 

1 

e 1 s wy onai roz az swego pana. z wasam1 I ro ą u aza się im przys OJ- nie 1 m1 czy ... 
znajduje się medalion z edpowiednim !!apisem„. halwin wsunął mu do ręki stary brow- ny młodzian o inteligentnej i energicznej - No, dobrze.„ - odparł lekarz -

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką ning i wtedy dopiero wyrzekł: twarzy. l Pokażcie mi tego durnia„. 
,Małżówną, pomoc.nic' M~c.iciela1 _dostaj': się "!I - Otwieraj!... Gdyby się okazało, że - No, może teraz powie pan naresz- Wentzel zadzwonił i kazał poJiąjanto 
ręce agentów mem1eck1e1 pohcJi pohtyczoeJ, · .1· · 1 'l · k' · t?I Ó 'ł · d ' · s o d " · kł · ' · p 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. to me po lCJa, wa ~a os ep... cie tm pan Jes . „ .. - zwr Cl się on i Wt pr wa z1c mezwy ego w1ęzma. o 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie· ! Fe~1ks przekręcił . klucz w zamku. Grzyb. - Że pan jest Mścicielem to dla I kilku mi·nutach dwaj policjanci wprowa-
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez : Drzwi otworzyły się„. ma ie rezcz pewna, ale jak brzmi pańskie'! dzili tajemniczego młodzieńca. 
granicę, by ratować porwane kobiety. 1 - Jestem starszy przodownik służ- prawdziwe nazwisko? -- Niech pan siada! - rzekł głośno 

Wlchroń został zastrzelony w hotelu:. by śledczej Antoni Grzyb. Nieznaj1omy milczał w dalszym ciągu, Wentzel wskazując szerokim giestem 
Jadzia pracuJe nadal w restaurac)I. Jest tt I · ' · ł · d k I 1 1 

szczęśliwa, bo odzyskała swój medalion. Spo· a w1_n spoJrza mu w twarz. patrząc uporczywie w Je en oun t na wo ne uzes o. 
tyka się ona z Jednym z gości restauracyjnych -- Witam pana! - zawoła! urado- podlodze. Mlodzieniec uśmiechnął się znowu 
Włochem Maroni, którego policla podeJrzewa 1 wany, poznając wywiadowcę. - Co pan - Czy pan jest u licha niemową? ... zagadkowo i usiadł. Lekarz przyjrzał 
o zamordowanie Wlchronia. . tu robi?„. A któż to jest? - zapytał Nieznajomy skinął potakująco głową. mu się uważnie. Potem wziął jego n:kę 

Do pałacu Halwlna wtargnął Mściciel I i dlugo wsłuchiwał si·ę . w tętno. Poki-
zwlązał sznurami przemysłowca. Halwln ze· Rozdział 141 wal głową 1· zaJ'rzał mu do gardła. n•ugo 
znale komisarzowi Wentzlowl, że Mściciel zra· · • ' 1 

bował mu 100.000 złotych. Q • • • · t św1ecil mu latarką w usta i bada·! stru-
Starszy przodownik Grzy~ o~serwuie p~łac ~OJ~JOOlf:O Dl~fDOflJV ny głosowe. 

Halwina. Nagle zobaczył 1ak1egoś osobnika, ' ' ·- To naprawdę dziwny wypadek ... 
który przeskoczył przez parkan do ogrodu. To przyznanie stę byto tak niespo- życiu oglądam tę twarz„. 

W pewnej chwHi przeszedł tuż obok 
wywi!adowcy, który wstrzymał oddech, 
przylepiając się do drzewa. Nieznajomy 
niie zauważył go i poszedł dalej„ .. Wy­
~iadowca ru-szył za nim„. 

Tajemnrczy osobnilk stąpa! ostrożnie 
~ ci:cho. Wywiadowca. zastanawia! się: 

- Może już go przyłapać? ... To na­
pewno Mściciel.... Komisa.rz Wentzel 
zdGbeje gdy mu przedstawię jutro tego 
gagatka.„ Żeby mi tylko ni·e czmychnąt 
E, o to nie ma obawy.... Gdyby chciał 
uciec, palnę od razu w łeb... Muszę go 
dziś dostać w swoje ręce.„ 

Tajemni•czy osobnik zatrzymał się 
nagle. Wywiadowca również przysta­
nąf. Nieznajomy zastanawiał się, iak 
gdyby zamierzał przedostać się do 
wnętrza patacu, lecz nie wicdziat z któ­
rej strony. 

Grzyb postanowit go przylapać po 
ewentualnym otwarciu tylnych drzwi. 

dziewane,że nawet Grzyb oniemiał w Skolei Wentzel zwrócił się do niezna- - rzdekł wh końcu lekarz - Zajrzę jesz-
. · h 1. tt 1 . f • . . cze o uc a„. 

p1erwszeJ c wi 1. a win az co ną1 się Jornego: p 0 chwili dodał: 
pod ścianę i złapał się za głowę. Tajemniczy osobnik milczał w dal- - Mam wrażenie że ten człov:iek 
. - W takim razie on nie jest Mści- szym ciągu. już od urodzenia jest głuchoniemy ... 

cielem!... - jęknął. - Mam wrażenie, że on jest głucho- - Więc to jednak jest możliwe? ... 
- Nie bój się pan ... To on napewno! niemy ... - szepnął Grzyb do ucha ko- -- zdziwił się komisarz. 

Po co przelazł przez parkan i skradał misarzowi. - Niestety.„ - odparł lekarz mar-
~ię do pałacu?.„ Po co przyczepilł sobie Wentzel przyjrzał mu się uważnie. szcząc czoło - Nie chcę przesądzić je-
wąsy i br·odę?.„ Karnawał dawno Już -- Głuchoniemy? ... To brzmi fanta- szcze faktów bo te badania wymagają 
minął!... My się na takich sztuczkach styczni·e„. Ale spróbujemy na wszelki precyzyjniejszych narzędzi a.le sądzę, że 
znamy!.... wypadek pogadać z nim inaczej ... Daj to iest kalectwo dziedziczne„. Jego oj-

W pół godziny potem przyjechał au- mi pan pióro i ka watek papieru„. ·- roz- cie~ musiał być też chyba głuchonie­
tem komisarz Wentzel. Zaraz wpadł do kazat komisarz. mym„. Wskazują już na to pewne anor­
gabinetu i odbył krótką rozmowę z Grzy Po chwili poda! mu kartkę, na której malności w budowie czaszki tego czlo­
bem na owbności. Wywiadowca złożył wypisał szereg interesujących go pytań. wieka„. Niech pan komisarz będzie la­
mu szczegółowy raport, po czym Wen- Nieznajomy spojrzał na wypisane zdania, skaw przyjrzeć się z bliska tutaj tym 
ttel przystąpił do badania. w~ruszył ramionami i w dalszym ciągu kościom na skroni.„ 

Czy pan zna tego jegomością? - rachowywal się w ten sposób, jak gdy- j 
zw1 óci! się komisarz do Halwi•na. by ta cała sprawa wcale go nie obcho-j 

łialwi1n przyi'rzał mu się uważnie i I dziła ... 
odparł: j - Przecie wzrok pan ma chyba, u 

„- Zdaje s!Q że po raz pierwsz:v. w Heba, dobry! - zawołał komisarz Wen-· 

Oalszy ciąg jutro 
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OLA CHORYCH na ruptury (przepuklint;), skrzywie­

----:-- nie kr.;gosłupa i r6:łne kalectwa f 
P ~le ca special.ne bandaże ortopedyczne. które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastartalSJe ; nainie-

BORNSTEIN 
RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

mua:vkl 
udziela lekcyj gry 
forteplanowei (me 
skiewskie konser-

bezp '.eczn:eisze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
SpecJdl:Je bandaż.e ortop. na ruptury powrotne po operacji 
ora~. ~pec. bandaze brzuszne po operacji ślepej kiszk; na 
obmzen e żołądka, wnętrzności. obwisłe brzuchy I l p. 

Dla clcr~lących. !la skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę koś~! 1 paralrze ortopedy::zne. - Specjalne iOrsety 

Choroby kobiece 
i akuszeria 

mieszka obecnie 

Piotrkowska Hi 292 
watorium) oraz 
francuskieiO po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u. 

„QlLA"GuM .. ? JEH DOWODNIE NAJBARDZIEJ 

ROZPOWUfCHNIONI'! MARKĄ NA KU~f ZIEH~~J ~ 
NIE tnNIEJE MARKA LEP~ZA,C.ZV TEZ PEWNLEJ.SZA 

oo,,OLLA"cu,M •. ~,GDYŻ.OLLA"JEST BEZSPRZ~CZNIE 
NIEPIUEi(IGNIONA TAK wlWEJ JAKOiCl,JAK I DEUKATNok1! ·a.-u uR-wicz-
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Alela t "O Mała 9 J'kduU. cu+tVU>'~ D.t · 'N",;1959'101 
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Dr.J. NADEL I aparaty ortoped. rótnych systemów. Sztucz­
ne ncig1 i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu-

t0wanyc1J. Na płaskie bolesne sto:iy (rlatius) AKUSZER- Cil N EKOLOCi 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form ANDRZEJA 4 T•
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2
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2 g:psowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochysr.umowe„ldeal-gum"dla 1:'er- yrzyimuje od IG-12 i od 4-8 wlecz. · Dr. LEJ<ARZ • DENTYST~ 

oiacych na żylaki oraz formatory gum. na grube l EC Z N I CA OME6A 16NArY PIECHOWICZ D N h 
~~~~~t:f '~~~~;~RT ~,~1~.1:: .. ~~. :.· .„~~·„:;~;~ ·s~lb,~~~~t71.~~,~;~~:~~ U. 11 lliuiUmOWH 

Łódź, ZAWADZI<A 8 (dawn. Wólczańska 10) cialnośclach· - Analizy. Roentgen. przyjmuje od 8 _ to w. i od 3-7 w. Przyi·muJe od 5 do 8 
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Miłość ponad tronl.„ 
' 

?Ji tym przyjemności staremu przyjacie­

mm•mlll~ iowi. I Sprawne jej palce przebiegały przez 
klawiaturę, a ona dźwięcznym sopranem 
z:iczęła śpiewać ulubioną piosenkę puł­

kownika: „Dziką różę" Szumana. 
I Qloos, jak powiedzieliśmy, miała pię-

1 

kny, mocny i wyrobiony. 
Von Ost paląc papi1erosa, słuchał w 

----------------------' milczeniu. 
I 46 

Powieść Andrzeia Zańskiego 

znikał w drzwiach. 
Nie byto go potem przez cały ty­

dzień. Ale Anita Lusticr'1gen wyczuwciła, 

że nawet z daleka opiekuje się ich do­
mem. 

Było to dla niej niemałą pociechą w 
jej osamotnieniu: albowiem dobrą jest 
rzeczą mieć wiernego przyjaciela. o któ­
rym się wie, że nie zawiedzie w chwi­
lach próby. 

STRESZCZENIE I w~dnie więc odpowiadał: Melodia piosenki przypomnŁaa mu 

Młody następca tronu książę Lud7•ik - I - Niech pani wierzy, że przyjmie- dawne, dawne czasy, kiedy był jeszcze Rozdział dwudziesty ósmy. 

fantasta I zapalony demoł<r:ita - w pogo- I my panią wówczas z otwartymi ramio- , modym przystojnym rotmistrzem uta- PIERWSZY BAL ANITY 

ni za nowymi przygodami milosnyml.„za- 1

1 

nami. Panna o tak. śV:ietnych .w:aru~- j nów. Z b~r~zo dale_kich wspomnień wy- Pewnego razu_ ab foto już w rok 

wl~zuJe roma?s. z artystką z „?rfeum - kach_.zewnętrzny_ch I mezwy~ł~J mtel.1- l i:urzała s1-ę Jasn_a dz1ewc~yn~. tak bardzo pe śmierci dyrektora Liistingena _ za­

Amta Luchesm1. Pułkownll1 Mer~rs, głośny i genq1, ~ddaaby niemałe usługi OJczyźnie podob?a. d~ ,te.J któr~ s1edz1 teraz przy prepon owal von Ost Anicie, czy by nie 

w~nalazca zamordowa?y zo.staie w swe) j 1 spra~1e„. . .ortep1anie I sp1ewa piosenkę roman tycz- zechciała wybrać się z nim razem na 

';'Ili przez bandę szp1egowsk~. Okazało . . Amta obra_cała w zart słowa starego n ego muzyka„.. . . bal drugiej brygady ułanów, z którą 

się, że na czele bandy teł stoi kocban.~a tanatyka swo1ego zawodu. . . . . Vo·n Ost .;v~e, ze wszystko. mineto: stary pułkownik związany był węzł<imi 

księcia - piękna tancerka z •. Orfeum . ! - O _tym, potem - z wdz1ęk:em prz.e 1 Jego mi~dosc I dawne uk~ch~n:a. ! dawnej stużb . 

Książę Ludwik ułatwia Jel ucieczkę za- , rywaia Jego wywody - Naraz1e prosi- Ogarniała go melancholia l CI·Cha po-1 Ż . y .. k kl A . k 

granice. my pułkownika, ażeby zechciał przejść zbawiona buntów rezygnacja. - YJe. pam Ja w . asztorze. mt o 

do jadalni i zjadł z naqii skromny obia.-1 Cóż mu zostato z tych lat? Wszyst- - dow?dził. -: C:z~ me ?yiobJ:7 wska-

Qpowiadania te były tak żywe, że dek. ko, wszystko rozwia6J się. z~?e, a~eby ~dsw1.ezy!a s1~ pani troc~ę? 

pochłaniały one uwagę nietylko lienry- Pan von Ost z szarmancką galan te- Jeden zostat mu jeszcze sens życia: \·\ 1 ~m'. ze lu~1 pani tanczyc„ a danser.ew 

ka, ale i Anity ... A pułkownik, zakoń- rią wsuwa! wówczas dłoń pod ramię praca dla o}czyzny.„ I jedna przyjem- znaJdzie pani pod_ d.ostatbem_: kazdy 

czywszy taką naprzyktad historię jak milej gosposi i przeprowadzał ją do ja- Mść: raz na tydzień usiąść tu niedaleko ~iody podp.orucz~1k 1 porucznik uw~­

zdemaskowanie wykwintnej baronowej, dalni. gortepianu, przy którym kiedyś siadała zać to bę~zie sobie za zaszczyt zatan­

narzeczonej zastępcy szefa sztabu, któ- Przy stole panowała zawsze miła i ona i słuchać tych samych melodyj, jakie c;yć bodaJ raz. z _damą, która. przysLła 

ra otruta swego narzeczonego, ażeby depła atmosfera. gn:.Joa tamta .... Tamta, która nigdy na- v.. towarzy~tw1e Jednego z naJstarszych 

wykraść z jego biurka ważne dokumen- Stary putkownik słynąt jako wielki wrt nie dowiedziała się o miłości przy- J,kerów ~eJ bryga.d:y von Osta.„. -~resz-

ty, zwykł był dodawać: służbista i surowy pedant. Niejeden sto}nego rotmistrza: albowiem była ona ;et ~~wet 1 be~ n:oJeJ rekome~dacJ~ swo-

- Służba wywiadowcza to rzecz pię szpieg którego wytropił, znalazł się- po żoną przyjaciela jego dzLeciństwa... A Ją ~hiczną. buzią 1 _zgrabną figurką wy­

kna i wzni.osła. Tajny agent służy oj- tern przy ścanie, albo zgnił za kratami von Ost był zawsze człowiekiem honoru. wo, a pam prawdziwą furorę. 

czyźnie swojej stokroć nieraz pożytecz- więzi·enia: ogólnie więc mówiono, że von Gdy Anita przestawała wreszcie grać Ale stary oficer nie miai racji, bo 

nirj. aniżeli dyplomata czy frontowy Ost nie ma serca. i śp!ewać on budzł się z tych swoich za- kiedy panna AnHa Lustingen, naprawdę 

oficer. ! A jednak tak nie byl'O. As kontr-wy- dumań. Powoli podszedłszy do siedzą- uroczo wyglądająca w swojej szafirowej 

Mówi! to z takim zapałem i tak szcze 

1 

wiadu wojskowego tu, w tym cichym cej pry fortepianie dziewczyny, do1ykal sukni zjawiła się na balu drugiej bryga-

rze. że Anita uśmiechała się. pokoju, mając po jednej stronie jasno- wargam puszystych jej włosów. dy ułanów, nietylko młodzi podporucz-

- Ma pan. puikowni1ku, szczególny j wlosą dziewczynę a drugiej młodego - Dziękuję ci, moje dziecko - mó- nicy i porucznicy, ale i oficerowie in-

'dar apostolski... Jeszcze kilka takich o- chłopaka - dzieci przyjaciela swojego wił ciicho. - Grą swoją sprawiła mi pa-, nych szarż do generata włą:::znie po-

powiadań a przekona mnie pan i wstą- ~dzieciństwa - stawał się niemal senty- ni naprawdę wielką przyjemność. tracili na jej widok głowy. 

pię do służby w tajnym wywiadzie. ! mentalny. Poczym żegna1ł się z rodzeństwem. - Ach, pułkowniku - figlarnie zmru 

To. co powiedziane brł żartem, on Po skończonym obiedzie zwykł był I :--Ja odchodne rzucał jeszcze parę stów ; żyl oko generał brygadier _ skądżeś 

brai nieledwie na ser:o. Dla niego siu- ; prosić Anitę, ażeby zasiadła do forte- ; zachęty lienrykowi, ażeby nie zaniedby- · to wytrzasnął taką 'śliczną pan icnke? ..• 

;~ba , której się poświęcił. była naiwznio-
1
: pianu i zagrała mu - ona zaś czyni la wal si•ę w nauce - i wysoki, szcz.upły 1 

ślejsza i najbardzie.i 51:odną uznania. Po- co z naiwieksza che-da .wiedząc, ile sora- i - zawsze w za obszernym płaszczu .-- {DalszY, ci~2 jutro}. 
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De~awe ~UlH~łJ meuu ~otHn~ie10 1 Uiemrnmi 
Piłkarski mecz z Norwegią 

dochodzi do skutku 

W pociągu pośpiesznym.-Przygoda w Berlinie. -Przed 
meczem i po meczu w Dortmundzie 

Warszawa, 16 lutego. 
PZPN zaakceptował na wczo.rajszym posie­

dzeniu prop<>zycję Norwegii w sprawie rozegra• 
nia piłkarskieio meczu Di.iędzypańslwowego 
Polska - Norwe!lia. Norweiia zaprasza Pola­
ków do Oslo na 29 maja. PZPN p0sfanowił z 
propozycJi skorzystać, zaś zrezygnować z meczu (Cd speijolnetło 111usłonnłfto „Expressu") z Rumunią. 

. . Dortmund. 16 lutego. , Miasto Jest typowo przemysłowe. Liczne labrY· sohle I „stratę" z nawiązką odbili. Po obiedzie Na tym. samym posiedzeniu rozpatrywano 
W zimny I mglisty poranek. w feralny pfą. kl, huty i kopalnie zaleaala okoUce Ulice dość nastąpił odpoczynek aż do chwili rozpoczęcia sprawy związane z walnym zebraniem PZPN w 

tek, wsiadłem do wagonu pocialtu pospieszne- wąskie l czyste, Poryte llcznyml torami tram· meczu. Rozpoczął się on o godz. 17.00 w hali dniach 20 i 21 bm. 
go Warszawa - Paryż, który wiózł nasza re- ' walowyml, budynki napr.zemlan stare. to znów WestlalskleJ. j 
prezentacyjną ósemke na mecz Polska - Niem· I nowoczesne olbrzymy, 111tensywny I otywlony Olbrzymia widownia zapełniła się tłumami Mecz W GdańSkU 
Cf W Dortmundzie. I ruch, dużo samochodów, dobre bruki I asfalty- publiczności po szczyt. Wltlzów zebrało si~ ; 

W Poznaniu wsiadła tet nalwyższa magi- , oto obraz Dortmundu. około IO TYSIĘCY. Pogasły lampy - na ring • Z przeszkodami 
stra~ura plęśclars!ca w osobie orezesa PZB p. I Na specjalną wzmiankę zasługula nlesłycha· lunęły potoki światła z 14 potężnych lamp, po Gdańsk, 16 lutego. 
dyr. I<uczyka, wiceprezesa inż. Sullzowskiego '. ne Ilości dzieciaków, uJeżdżaJących oo aslalto· 2000 watów każda. Główne spotkania poprze· w Gdańsku miał się odbyć wcz-0raj mecz pił· 
I naszego sędziego punktc>wego o. Ble!ewicza. 1 wych ulicach na wrotkach. Ten rodzai sportu dzlła walka pokazowa Juniorów, po czym na karski 

0 tytuł mistn:a okręgu Prusy Wschodnie 
plastulącego godność kapltaua soortowego P. I dominuje tutaJ wyraźnie I rzuca sle wprost w ring weszły oble drużyny reprezentacyjne, wi· _ Gdańsk między klubem sportowym Gedania 
Z. B. W Poznaniu wsiedli również orzedstawl- oczy. tane gromkimi oklaskami. Nastąpiły olicjal_ne a drużyną olsztyńską Hindenburg. Gedanta 
ciele prasy poznańsklel I „reszta" reorezentacll i Po południu wylechallśmy na nasz plac bo· przemów!enla I odegranie hymnów narodowych. przystąpiła do gry bez swe~o najlepszego gra-
z. Piłatem na czele. Przedziały w wuonle d~u- ; ju, t. 1. do Westlalehalle • .Jest to olbrzymia bu• Przebieg walk podaliśmy Jut wczoraj. ' cza .Kellera, który _ jak Wiadomo - zaaresz· 
g1ej klasy byfy dla nas zarezerwowane, więc dowla konstrukcji drewniane! na betonowym W rezultacie mecz wygrali po ciężkie! wal· towany został przez policję gdańsk• w przede-
prócz doskonałych humorów była też wygo-1 fundamencie. Na arenie, zamienione I w sztuczne ce Niemcy w stosunku 11 :5. Sądzę lednak, te dniu pod zarzutem popełnienia p_rzestępstw de· 
da - a co za tym Idzie: nleodwołalnv brydt. lodowisko, ślizgała sle liczna rzesza młodzie- ~prawledllwy byłby stosunek 10:6 a możliwy wizowych. Druiyna olsztyńska Hindenburg jed· 
Grano tet w „skata dorożkarskiego", czyt! w ty. Obwód areny tworzy doskon!\lV tor kolar- był nawet 9:7. lnak nie zjawiła się na czas na boisku, tak, że 
„oczko", lecz hazard ten był wysoce nleszko· i ski, który można przez rozmontowanie zamienić Zadanie nasze b}ło o tyle trudne, że wal· sędzia odgwizdał mecz, orzekajęc, że został wy· 
dllwy z tel prostej przyczyny, te panował o· na piaszczysty tor hipiczny, czytlśmy na obcym gruncie z przeclwnllliem. grany przez Gedanię. 
gólny brak „waluty" między bracia pleśclarską. 1 Wieczorem, po godzinie 18.00 śllzzawke zam· który chciał za wszelką cenę zmyć plamę kię· Po jednogodzinnym wyczekiwaniu doszedł do 
W Zbaszyniu odbyła się odprawa celna I kon·. knlęto lód pokryto deskami - a na środku !-kl z Irland!!l 14:2. Przegrali~my coprawda, ale skutku między obu drużynami mecz towarzyski, 
trola paszportów - PO niemieckie! stronie w: st2.nął' ring !lokserskl. Olbrzymia hala Westlal· 1 po równorzędnej walce. Wystawili§my najlep- w którym Gedani~ uleg!a Jednak '!' stosunku -
Neu Beutschen to samo. A potem sypaliśmy Już ska pomieścić może 15 tysięcy widzów. a wil;)c szą reprezentację na Jnką nas było ~tać - za- 4:1 (0:1); Wszystk1~ cztery bramki go~cle strza­
bez przeszkód do Berlina. Na ślasklm dworcu ' tylko 0 5 tysięcy mnleJ, niż sławna olimuilska wotlnlcy spełnili dobrze SW!! zadanie. Jestem ltll w c1ą~u ostatnich 20 minut. pruzyna ~e· 
W Bel'linle mieliśmy dłutszy postóJ, który sle ~ Deutscblanć.halle w Berlinie. Dokoła hall West· przekonany, że z tą drużyną - ale w Polsce- clanii zniechęco~a była. przez niespraw!edl!we 
zaczął przyJemnle a omal nie zakończył dntll· : falsldei położone są liczne boiska Piłkarskie. bo· mogliśmy mecz wygrać. Ża!owaćby tylko moż· -01~eczenia sędziego na 1el niekorzyść. ~otwier· 
tno. I kelowe tenisowe stadion t>ływackl I o!łkarski. na, że Chmielewski i Sipińskl nie są w dobNJ dza to również prasa narodowo • socJał1slyczna, 

ZJawlU się więc Przedstawiciele berlińskich 1 tory hfppiczne, ~rotkowe I duże błonia, służą· formie. Udział ich byłby nasz wynik niewat· jak „Dan~:ger Morgenzeitung" I „Der Danziger 
władz bokserskich z powitaniem i fotografem:! ce do wystaw I defilad. Wszystkie te urządze• płlwle polepszył. NalładnieJsza walkę stoczy? Vorpcsten • 
11rzy1>zll również przedstawiciele DrlsY polskiej I nla zaimuią olbrzymi teren, tworzac osobną Czortek, naJefektownleJszą Woźniakiewicz. Pi-
z dr. Grabowskim. Potoczyła sle miła rozmowa dzielnicę sportową. 11at nauczył sie dużo, wykazał poj)rawę i oble- Ruch ma otrzymal 
at do odl~zdu pociągu. Jut konduktorzy zamy- i Wracamy do hotelu. Drużyna nasza czule cał w rewanżu „sprać" Rnngego. Sekundant • • 
kall clrzw1 Wll.gonów, luż krzyczano: „fertlg", !lię doskonale. Wagi nlltt nie potrzebuJe „robić"! SZTAMM Jest nadal nleoccn!ony. nagrodę Mtn. Snr. Zagranac2nyd1 
gdy rozeszła sie wieść, że Czortek z Krzemlń· ' - nastrój jaknallepszy. Nasi reprezentanci wie• 1 Sędziowie w osobach p. Bergstroema (ring) W 

16 
lutego 

skim i Wotnlakiewlczem zitineli. Zaczęto Ich di.ą, co kh czeka za „orzech''. Idą na spoczy- Bielewicza I Brukmanna (punkty) mieli niezbyt! N <ł d bodnia M~!~fea;stwa Spr~w 
Slllkać, wołać I denerwować sie - a uclekinle· nek. I trudne zadanie. Sobkowiaka jednak skrzywdzo- · a„;o a hpr;rc kl b 'łk • kiego który u-
rów ani śladu. Został w.lee na dworcu Stam. Ja· , Późnym wieczorem przy)eżdta główny se· ' no stan?wcz?· • ! ~!k:f'~n!oku 1; 36 :a.le ~~e ars niltl 'na terenie 
ko troskliwa o swe p1~klęta kwo~a'. Rzucono dzia spotkania, dobrze nam znany I sympatl1cz-l _Pnl>ll~znosć ob_lektvv.:na. Walki podobah• stę z!~ranicznym przy~nan~ pbędzi7 najprawdopo­
m~ .z wagonu płaszcz 1 tr~7~e me111edzy, by ny p. Bergstroem z Amsterdamu. • I ogolnle 1 wzbudziły dnze uzna11le dla naszylh tlobniej mistrzowi Ligi Ruchowi, dzięki czemu 
mog, się zająć „dezerterami 1 dozonlć pociąg W niedziel~ rano o 11-el odbyło su~ ważenie ph:~cl::rzy. d·użyna śląska zdobyłaby nagrodę na własność. 
autem. Rozległ' się gwizd 1 pocia~ 1·uszył •.• - zawodnlhów obu reprozentacyJ. Niespodzianek ' Po meczu odbył slę w „złotej sali", hall ' 
w telte chwili wpadli na peron „uciekinierzy", llie było, wszyscy zawodnicy mieli prawidłowe Westialsklel bankiet z udziałem władz zwląz- i Ha~dr·1ch . w Katnw· ach 
Stam luknął na nich, ale iuż zdaiYll w galopie wagi. z naszych pięściarzy Jedynie Sobkowiak l<ów pt!edstawicleli prasy I radia oraz zawod- __,~ H 
wskoc'lyć do osiatnlch waJOtonów. Z1rntowanle111 l...CZortek musieli się ogranicz~ do „chudsze• 1'111sów. "et 'C° ,, 

odpowiedniego przyiecla dla •• uclekifllerów" go" śniadania - zato lł!I obiedzie pofolgowali „ELBf". Kłopoty finansowe c;.~ „~~u • 
za.Jął się wtedy osobiście dyr. Kuczyk. Ale o W!il !bi • .,...... n w M'WW" A Katowfe'e. rn lutego. 
tym lepiej nie h~dziemy mówić. Okazali) sie Heidrlch _ nallepszy nasz pływak w stylu 
później, te poszli kupić pocztówki I znaczki il Dokoła afery B~a łkn ski~, klasycznym przeniósł sie z Siemianowic do Ka· 
zgubili się w z:>!rnmarkaclt dworca. l ~ ł U ;j ~ towic, zażądawszy zwolnienia ze swego ma-

Opuśdł!Jmy H~rlln, ruszaiac ku zachodowi. cierzystego klubu „I Klubu Pływackiego". Po-
We mg:e zamajaczyła w oddali svlweta wiei· I '° • t d I t . b". Ć załatwiona niewat odmówiono mu zwolnienia. He!drlch 
kiego ~tadlonu olimpijsk:lei;;o, potem kontury ;;:,prawa ]eS na a zagma wana 1 ma .1 zwrócił się 

0 
interwenclę do Polskleirn Związku 

wioski olimpllskleJ a w końcu kra~ohraz rozpły- w tym tygodniu Pływackiego. 
nął slP. w deszczu, kt6ry padał orawie przez \ P . 16 I t Bł łl ki . i t .EKS naJlepszy nasz klub pływacki znai· 
c~łą drogę. I oznan, u ego .. l ~a. a co'ys ~go 1 zw ązana z ym duje się w fatalnych warunkach inaterjalnyclt. 

Mllali~my w zawrotnym tempie. dochodzą- Sprawa Białkowskiego nie przesta1e scisle weryhkac1a meczu IKP. - Warta K•ub zwrócił się do PZP z prośba 0 subwencje. 
cy~. do .100 ~m~godz. miasta I rnlas tecz. ~a . - w da!sz:ym ciągu Interesować opinii załatwiona ma być na posiedzeniu Wy· I gdyż nie ma funduszów na wvsłanle zawodni­
Zbh~21 się '~ 'ec ... ór. Prz~fech3Uśmy Blele.eld 1 f spo toweJ Nałożona na Białkowskiego działu jeszcze w bieżącym tygodniu ków na mistrzostwa pływackie do Lwowa. Na ocłozoną tuz przy torach olbrzymia fabryke . r .' 1 • • I ś k · · I ł ś t ż w macierzy. 
Dr. Oetkera. rozkrzyczana :ieonzmi rek::imy, dyskwalhikacJa od 4 lutego do 17-go 1 przy udziale delegatow Sokoła tczew-

1 
ląs u 1cf~~i s ę ~ 0 kno 0 ilćm.m:ia w najblit· 

minę!!•my Hamm l zna'eźllśmy sie w W~sti::ąii. marca spotl:aia się ze słusznymi zresz- · skiego i IKP. z Łodzi. Całkowity mate-, st~1:i cz~s;: bKa;0!~ż!e z:miany 
Wreszcie i .cel nasze! pod:?żY został osiągr,;~- tą zarzutami całej prasy. Przewodni- 1 rlał odnośnie Białk-0wskiego zbierany sz • · 
ty i nad wieczorem st!łnęhEmY w Dcrttnundzle. • z i • u d i M M b k ki witani k•vlatami przez w!adze niemieckiego zw. czący Wydziału Sportowego P ~· p •. Jest przez członka ~' y z ału mgra ~- ecz o sers 
B()ksersklego z dr. M.utrner~;u na czele. Zna· Rybarczyk, którego zalnterpilowalłsm:v 1 tysiaka, który bawi w Tczewie, gdzie I Zjednoczone-Sokół 
lazło się też grono Polaków I Jakiś m:>ły bobas w tej sprawie tłumaczy decyzJę Wy- 1 przesłuchał szereg osób. Obciążający W d h d 

1 
t k db d 

1 
l w Io 

przywl1tśał1 na~ w_tkd,ośhć pop,rał~'nvm l~zyku, co działu Sportowego faktem, że afera : materiał, świadczący o wadliwym f:mk ·i kału K.;~ ~1·~d=!~iole ą ;rzy
0 ul~ Pr~ę~ialnianei 

ocr w ce "SZY• c •• wz.e o . B' łk k' J • t ł · J i W d • ł S t PZB I • k d · , ZakwaterC>walitmJ' si~ w llłitelu „Linden· la OWS 1eg~ li a":nrona ZOS a a W I C onowan U Y Zia U p~r owego .. ; Nr. 68 o go~z. 20-eJ towarzys I ruzynowy mecz 
hol". Po kolacji poszła cała drużyna na zasłu· dniu 4 lutego i właśme od tego dnia za· zebrał podobno Pomorski OZB. tak, ze 

1 
bokserski Z1ednoczone - Sokół. W ram~c~ te· 

żony spoczynek.. • . . stosowano termin jego zawieszenia.! zapowiedziane na bieżący tydzień po- I g~std:c~~zyod!!~j i::ał:~~r~~t~~~:t~nbe~ks~~: 
Soboia poświ~::ona była zwioozamu miasta. Zawieszenie wstecz nie może zdaniem I sf<;?dzenie zapowiada się b. interesująco. z k' h łod ikó 

Poni2waż zaś kazdy z nas w~·!<azywal cdrebny R is ic m z w. 
gust, więc rozbiliśmy sie na drobne ,,paczki" p. ybarczyka być zastosowane. Spra-

• b n t d · ......... -„~-elll!lnm!lil ... „1.„„111l'!m„„„.m„„11:1„11111111!11111D1„„„1111~~1111~1111illmlllll11111111„111111111„„„„„„111111111111111111 ... 11111~+al'!l11111m1, I każda zwieclzata na swó1 soosó . or mun , - ~ r ?- EF z - - -

~~:~ioss~~~~m~~~~~~c~~:tdrk~~~~~~v l:::ni:. I Po IS" y n arc1· a rz B n a m ,. str z o st wa eh 'w,. ata wo aca•* nn4 *&Mll•JIM I U I 
z dz 1 ałalnoścl Ł.T.K. Sł b .k. s h. dl . c h I I . • k b. j. I • k" • w nled:delę. 28 lutego, odbedzle się w Io· a e wynl 1 c ?n era I zec a ws a on~1e J. om 1nac 18 peJS 1e1. 

kału jJłZY ul. Wólcza~skiej 139 o l?:Odz. 15.30 do-, Polska zajll-18 czwarte miejsce w kłasyf1kac1i zespołowej skoliów rocz:ie walne zebranie łódzkiego Towarzystwa 

1 

Y " 
l(o:arskicgo. Chamonix, 16 lutego, i konkurencyjna Chdistl Cranz przed Anną Gra· 17) Heath (Ameryka} 604,4, 8) Schwarz (Niemcy) 

Zarz::id L TK prn·stąpif Już obecnie do przy- i W poniedziałek w Chamonix odbył się sla· :egger i Lizą Resch. 610,6, • 9) .'romklnaon (Anglia) 621,8( 10) B<>ułaz 
gotowr.11 uroczystości jubileuszowych SO-lecia łom dla pań i panów o mistrzostwo świata. - 1 WYNIKI SLALOMU PANóW. (Szwaicaria) 644,2. 
klubu. Z'.lnoczątkowanlem uroczystości bedzie Efektowne te zawody, lak I wspaniała pogoda, 1 1) Alla1s (Francja) w czasie 113,4 sek„ 2) • • • 
ogólt1opc!ski wyścig szosO'VY drużynowy o na· która - jak się zdaje - nareszcie się ustaliła, I Walch (Austria) 131,2, 3) Woerndle (Niemcy) - Qficjalne wyniki niedzielnego konkursu sko-
i;roo~ j•1blleuszową, kt 2·ra oóbedzie sle w nad· ' zgroma~zi!Y w Chamonix tysiące turystów. - 134,2, 4) Rudi Cranz (Niemcy) 131,61 5) Von ków, jak Już ~odalłśmy, klasyfikuj~ jako pierw· 
ch'ldzą~ym sezoni~ na dystansie 100 kim. Na- i W slalomie panów startowało dwuch zawodni· 1 Allmen (Szwajcaria) 139,2, 21} Schmdler (Pol- szego z Polakow MaruSłlrza Stanisława na 12 
gr :: d:l ta zostanie rozegrana w cia1rn trzech lat , ków polskich: ~ronisław Czech, I Jan Schindler. ska) 160,4, 22) Czech Br. (Polska) 162,8. pozycl!. Andrzej Marusarz zajął 26-te mieisc,e 
193'. l'.138 i 193~. I Polacy, Jakkolwiek w czasie biegu dwukrot!lie l WYNLKI SLALOMU PAN'. ze skokami 48.50 i 53.50 z notą 18_7,~0. Broni-

Zarzad L TK odznaczyf s..-1eiw zawodnika upa~h, ulto~czyli l!dnak. bieg. Trasa - jak 1} Christi Cranz (Niemcy) w czasie 148,6, sław Czech zna~zł się na 27-ym m1e1scu z n~tą 
Ar ' ;,, t 'I Srn11.dta srebrną l>lllkieta honor?wą, w 1 oświadczyli na.m nasi narciarze.- była b~rdzo. J.) Grasegger (Niemcy) 156,1, 3) Lisa Resch _ 186,40 i, s~okanu 51,50 i 50 mt~. Sc~indl~r za1ął 
uznaniu 1.asta~ i za f;Odne repr~zntowan1e barw I trudna. W pierwszym przedbiegu Bronisław! (Niemcy) 159

1
3

1 
4} Boulaz (Szwajsarla) 160,4, 30-te m1e1sce, mając notę 181 1 sko~1 49 1 55 m: 

klubu. Zcu :- <ic;i;yć należy, że teito rodzaiu od· i Czech '!zys~ał 79,4 sek.,Sah~~lndler 761~ ::~·: 5) Arx Zogg (Szwajcaria) 165,1. Według nieoficjalnej k~asyflkac1! zespołoweJ 
znaka zo~ta!a W> :!:ma JJrzez LTK PO raz pier· · W drugim z1eździe czu c k era wynosi ' ' ;WYNIKI KOMBINACJI ALPEJSKIEJ PANóW. Polska zajęła w konkursie skokow czwarte 
w:; zy. a Bronls~~a Cz~cwiha 83,4 sel 1' I d b I F I 1 Allais (Francja) nota 400,4, 2) Lafiorgue - . mfejscNe: • 80 O kt 

-- Tytuł IWłltrz~ " ata w s a o~ e ~ o Y, ran- (Francla) 428,0, 3) Steuri (Szwajcaria) 430,6, 4) 1) orw~gUl 6 ,8 p • 
cuz Amii Alla1s, który równlez za1ąl p1erwsz': Von Allmen (Szwajcaria) 431 8 5) Rudi Cranz 2) Austria 631,40 pkt. 

d p łk. • a do Łodzi miejsce w biegu zjazdowym. Francuz w ogóln!l 1 (Niemcy) 432 4 6) Chierroni • (Włochy) 436 4, 3) Niemcy 605,30 pkt. p. ~J 1a1 2 leWICZ ~lasyli~acji ko~bi~acii alpejskiej zajęł oczyw1- t 7) R. Matt (A~stria) 438,8, 8) w alch (Austria) 4) Polska 581,00. pkt. 
Zgodn:e i: naszą zapowiedzią, w środę łub scle pierwsze mies1ce. . . I 440 6, 9) Rominger (Szwajcaria) 445,0, 10) Ros- 5) CzechosłowacJa. 

czwarte',{ pr~yj-?±dża do Łodzi trener P.Z.L.A. Co do Polakó',Y",, uzyskali oni w slalołl!ie su~ (Norwegia) 449,2, 18) Czech Br. (Polska) - • • • 
Slen:d , ~v p ~ · lc = ewicz, który trenować . będzie 21-sze i, 22-gfe mie1sce. Pierwszym z. P~l.aklw 194.0, 19) Schindler Jan (Polska) 504,8. Dziś we wtorek odbędzie się bieg na 18 ki-
leltJ.-.-e :iet.C .v łć J71dch, pabianickich i zg1er~kich. hyl., Sc~rndler, ,a d~.uglm ~k~c.b.C W h cgoFł\~-~; WYNIKI KOMBINACJI ALPEJSKIEJ PAN'. lometrów złożony I otwa~ty. Z Polaków. startu· 

Peli-. ' -ew· cz j~st specj~li.stą bie~ów, gdyz sam sy.f1.~ac11 k<'Th;nac11 illpeis leJ zec za ą · l) Chrisll Cranz (Niemcy) nota 511,0, 2) Arx ) ją Bronisław C~ch,. Stan1Sław i An~rze1 Mai;u· 
przed kilku Ja ty cieszył się sł11.•vą iedt"'!go z czo- m1eisce, a Scbmdler 19-te, .• c I Zogg (Szwajcaria) 536.0 3} Grasegger (Niemcy) I sarze I Nowacki. Pierwsza trólka bierze udział 
łowrlt biegr. r:.~y światowych i mpże się. on po- ! . W slal:ie dJ• paA ~~:z: 0:~ty do~r~le~ • 541 ,8, 4) Osirnig (S:i:waj~ar1a) 586,6, 5) E. Steuń I w kombinacji, a czwarty startuje ledynfe w ble· 
&?cncić iwy~ 1ęstwem nad Nurm!m w b1elfu na/ zaiękłył N\riumtl' o Ptosz11cza bvła ~czvwiścle hez. ' fSzwaicarla) 589.4. 6} Lisa Resch (Niemcy) 602,0, gu otwartym. 
3 ':i'. ~!Ile~~)'- zwy J. • erws 
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~ 
To co na~ e~elsze ! 

ł'an~ Am~lla, kobieta w sJle wie~ upra- , 
g.11ęła nieco się odmłodzić. Udała się wfęc do 
~~t~ki P~ „krem młodości". Aptekarz pokazał 
JeJ Jakies pudełeczko z białit maściit 1 powiada: 

- Radzę pani wzięć ten środek„. Jest pier­
wszorzędny„. 

- Czy pan sądzi - pyta pani Amelia _ że 
ta maść usunie wszystkie zmarszczki z mej twa­
rzy?„. 

- O, napewno!.„ - powiada aptekarz z 
wielkim przekonaniem. - Jedna pani posmaro­
wała tą maścią pralkę j nazajutrz pokarbowana 
hlacha wygładziła się jak lustro.„ 

** · . * Pan szef Jest w dobrym humorze. Pan szef 
ęaceruje po „interesie" I z każdym pracowni­
kiem zamienia kilka słów. w pewnej chwllJ 
podchodzi do buchaltera I zwraca się doń: 

• - Panie Serdelek, dlaczego pana nigdzie 
nie widać?„. AnJ w kawiarni, ani w teatrze„, 

. - No.„ bo„. - b!łka buchalter. - Pan szef . 
chyba ~o~umie;"' Ja zarabiam tylko 150 zło- I 
tych m1es1~czme„. Mam żonę I dzieci.„ z taką 
pensją nie możn• przecie robić żadnych sztu- l 
czek.„ 

Szef odrazu staje sJę poważny I odpowiada: 
- Słusznie.„ Ale czy ja pana tu angażo-

1V1tłem jako buchaltera, czy jako sztukmistrza? 

** 
Kac i Kotek. * 
- Panie Kac, pożycz mi pan 25 groszy„. 
- Po co panu?„. 
- One mi sę potrzebne do zrealizowania 

mego planu finansowego.H 
- Jakiego planu?.„ 
- Posłuchaj pan.„ Za te 25 groszy pojadę 

do Mayera i pożyczę sobie u niego złotówkę. 
Mając złotówkę w kieszeni wejdę śmiało do 
kawiarn!, gdzie spotkam jakiegoś znajomego, 
którego naciągnę na grubszą pożyczkę, naprzy­
kład na 10 złotych!.„ A za dziesięć złotych k\l­
puję bilet do Grajdołka, gdzie mieszka mój teść, 
od które~o należy mi się jeszcze posag w su­
"·'' 10.000 złociszów! 

*"' * 

Zfiwody 7.imowe w ~adt Moritz 

W St. Moritz rozegrane zostały zawody o mistrzostwo w jeździe na bobsleighu, 
czwórkami. Pierwsze miejsce zdobyła czwórka angielska. 

Nr. 47 
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~icha i spokojna Sandomierszczyzna, z 
pięknym, historycznym, nadwiślańskim 
miastem Sandomierzem, stała się ostat­
nio przedmiotem żywego zainteresowa­
nia prasy I szerokiej opinii publicznef. 
Powodem tego, jest opracowany przez 
Rząd i zgłoszony w Sejmie w formie 
projektu ustawy, wielki plan inwesty­
cyjny. Zdjęcie nasze przedstawia stary 

ratusz w Sandomierzu. 

Piotruś chodzi już do szkoły powszechnej. 
Wczcraj ciotka Eulalia zwraca się doń: · « ' \V 1t!edzielę nastąpiło zakończenie tra-

- A powiedz mi, Piotrusiu, ile godzin ma dycymego narciarskiego Marszu Hucul-
doba? .„ ··l.tfł!' '"' - • skiego Szlakiem II-ei Bryga<ty Legio-

- 25.„ - odpowiada maleo. łt\ , , 0 , · ~ . , ··.· . • . .-?: - nów, oraz rozdanie nagród przy Krzyżu 
- Jak to?„. Mylisz się!„. Chyba 24f · ·. """" >•• · -~- Pamiątkowym w Worocbcłe. Zdjęcie 
- Nte, ciocia stę myli!.„ Bo nauczyciel m6- W skut.ek ustawicznych. deszczów wystqpiła z brzegów rzeka Lys. Woda za- przedstawia patrol lrnbłecy biorący u-

wił nam,że teraz dzień fuż jest dłuższy o go- lała miasteczko Armenheres, w którym, w c.zasie wojny światowej, toczyły słęldział w Marszu, przy Krzyżu Pamiątko· 
dzinę!„. ~--------------~~"'!__~•-•-• ~ krwawe boJe. wym 

ł 
k"abiny. Na proś•bę Wir~in\i zamlinął ją 

~ • na klucz . . Om1lraa.r111e Wróc~ł dopiero. po .ito~zinie. 8ooikonie no 
Codlienna nowelka „Exoressu·11 

~~!Jlli W międzyczasie mew1asta zupełnie 
Wielki, francuski statek pasażerskiny, ku swemu zdumieniu zastał tam się usipokoiła. 

dopie_ro pr.zed l!odz~ą. op.uścił Marsy_lię; młodą, piękną kobietę. ' -:- GdybV: pa~ mi tu pozwolił pozo-
Pas.azerowi; przewazme 1eszcze krązylt Na jego widok podniosła się z );:rzes- stac - powiedziała niepewnie ·-· była-
po nokładz1e. . ła i wvszeptała drżącym i!łvsem: bym panu bardzo wdzięczna. 

W. s~lach 1adalnych kręcili się ste- - BłaJ!am pana.„ Niech mnie pan nie - Chciałaby pani odbyć w ten spo-
wardz1 1 keln7rzv. wyrzuca„. Boję się„. On mnie zabije„. sób całą podróż? - spytał, uśmiechając 

~t~rszy 0!1cer, Jerzy Blond, wszed! . - K~o? - zawołał Blond, spogląda- się - T.o dopr".lwdy był~bV: trudne. . 
~łasme na garny ookład, ~Y porozu!111ec 1ąc na mą badawc.zo. - Nie, wysiądę w na1bliżc;zym p<>rcie 
się z bosmanem, Gdy otwierał drzwi ka- _ Nazywam ,się Wir~inia Nollbert - zapewniła J!o - Za dwa dni pozbyłby 
biny, zbliż~ł się doń młody, elegancko Jadę do Arge.ntyny do k~ewi~ych. z list~ się pan kfopofo. 
ubrany męzczyzna. pasażerów dowiedziałam się, że na st.at- Blond sipo~lądał na nią w milczeniu. 

. - , Bardzo p~na prze:praszam -- po- ku znajduje się mói były mąż, To jest Żal mu było 1ej młodej, pięknej ko-
w~:dział - ~hc1ałb"'.m z panem pomó- szalony człow:ek. Od dwuch lat grozi mi biety. Mógłby przecież spędzić te dwie 
wic w pewt;e1 sprawie. . śmiercią.,.- Jeśli mnie ht zn::i.jdzi~. z pew- noce w innej kabinie. Chodziło przecież 

~oruczmk Blond wprowad~1ł go do nością spełni Siwą )1roźbę„. o jej życie. 

-.Jutro w P?łuClnie pan się mnie po· 
zbędzie - P<>w1edziała mu wieczorem, 
gdy znów ią odwiedził. - Obawiam się 
tylko, ~Y mnie nie spo,strzel!ł, )1dy będę 
schodziła ze statku. 

7"" Proszę si.ę _nie obawiać.„ Pomogę 
pam - zapewnił Ją. 

Statek zatrzymał się w porcie pun­
ktual.nie w 'Południe. 

Blond czekał, dop.óki Gramen zeszedł 
na ląd. Wówczas dopiero wyprowadził 
WirJSinię z jej kryjówki. 
. W porcie Blond wsiadł z n:ą do tak­

sówki i kazał się odwieźć do hotelu, 
Przed hotelem pożeJ!nali się . 
- Nigdy panu nie zapo1nne tej przy· 

słu!!i - dziek.owała mu wzruszona 
Pan mi uratował życie! 

kab:ny, - Mógłbvm pani przydzielić sb aż __ - D<>brze - powiedział krótko -
- Nazywam się Ralf Gramen - odezwał się Blond, Może pani tu zostać. O godzinie siódmej wieczorem statek 

przedstawił się - Na liście pasażerów - Nie, nie chcę! _ odparła mu szvb· - Pan jest szlachetnym człowiekiem wyrmzył w dalszą dro.l!ę. 
znalazłem n.\izwisko mej pierwsze.j żony. ko _ Mój były mąż nie poiwinien tłor.~ie- - wyszeptała. W tym samym czasie Wir~inia Noll­
Podr~żuje o.na pod swym pa?i~ńsk.im dzieć się, że jestem na statku! Jestem I Gdy wk.r.ótce. Blon_d znów wyszedł na beTt spotkała się na ladzie z Gra menem. 
nazw1sk1em, NoUibert Nie moj!ę 1e1 w za- pewna, że prześladowałby mnie w Ar- pokład, zbhzył się don Gramen. - Blon.d uratował mi żvcie -·- po· 
den sposób odszukać. Zwracałem się już gentynie, ~dybv tu na okręc:0 nie udało- - Jeszcze jei nie znalazłem - po- wiedziała. wifając się z nim radośnie. 
do roz~T1aitych osób. . mu się mnie zabić.„ Pan musi mnie gdzieś wiedział mu - Czy pan nie mógłhv mi - Tak - od'Oarł, spoglądają:: ieł 

- Może w ostatniej chwili zre.zygno- ukryć„. udzielić żadnych informacyj w tej sp:a· czule w oczy - To był świetnv pomysł. 
wała z podróży - odparł mu uprzejmie - Ukryć? Gdzie? wie? - Czy Lonz pozostał na statku? 
Bfond, . . - Nie wiem. - szepneła, wzruszając - Pani Wir~inia Nollbert zapewne w - Tak Przypuszczam, · fo nie wie-

- Właśnie to chciałem sprawdzić, bezradnie ranionamL _ Bh_i;!am pana, ostatniej chwili zrezygnow1ła z podróży. dział, iż iedziesz tym okręte::n. Być może 
Porucznik Blond porozumiał się tele- niech mnie pan ratuje„, Jej kabina jest pusta. - odparł mu. nawet nie przejrzał listy pasażerów. 

fonicznie z intenden.tem. Młoda kobieta rozpłakała się, jak - Szkoda„. Doprawdy szkod1. ·- mru- WirJ!inia uśmiechnęła się. Nareszc.ie 
- Pani Wirginia Nollbert zape·wne małe dziecko. knął. czuła sie wolna. 

jest na statku - zakomunikował młode- Porucznik Blond nie wiedzial', co ma Około godziny dziesiąte j wiecz·wem Od dwuch lat pozostawała na usłu-
mu mężczyźnie - Skoro wykUJJ)iła bilet począć. Śpie1szył się zresztą bardzo, Blond jeszcze raz wszedł rło swei .kabi- ~ach organizacji szpieJ!o.wskii:~i. l'r1ed 
i nie· zawiadomiła dyrek,cji, że re.zygnuje gdyż obiecał kapitanowi, że zaraz wrfci ny. trzema miesiącami zbuntowah sie. Pc­
z podróży, więc chyba znajdzie ją pan na na pokład. Młoda kobieta już spała na kanapce. stan.owiła wraz z Gramenem. młodym 
statku. Za kilka godzin będę mó~ł udzie· i - Możeby pani narazie pozostała u \VI czasie jego nieobecności posiliła się studentem, który ją pokochał, u.::;ec do 
lić panu dokładniejszych informacyj. Na- mnie - odezwał s : ę - Pf1źniei wspólnie konserwami, które stały na stole, o czym Ar,tsentyny, 
razie jeszcze nie w1szyscy pasażerowie obmyślimy dalszy pla;i działania. śriadczyły r esztki iedzenia. Na statku dowiedziała ·~k;, 7e w~róć 
ulokowali się w swych kabiinach. - A czy on tu nic prz-y]dzie? -- spy- Blond udał się do sąsiedniej kabiny. pasażerów znl'liduje się iei były zwierz· 

- Dziękuję panu - odpowiedział tała, ocierając łzy . Nazajutrz rano sam przyniósł młodej chnik Lonz, Ten człowiek z pewnością 
Gramen i opuścił kabinę, kłaniając się - Nie, tu pani jest zupełni~ bezpie- kobiecie śniadanie, zgładz : ~by ją, gdvby nie schroniła się w 
oficerowi. czna. Dziękowała mu serdecznie. podstępny sposób w kabinie starszego 

Porucznik Blond wyszzdł na pokład. Młoda kobieta usiadł et na kanap~ e. Była bardzo ożywiona i c1.ała s i ę tak 

1
, oficera Blonda. 

Spędził tam prawie dwie· gocz;ny, Blond przeprosił j ą, tłumacząc s: e brzpiecznie w jego kahini e, 7e iu~ zupeł- 901. 
Gdy po posiłku wszedł d:::i swej kabi- , obowiązkami zawodo wv:ni i wyszedł z nie nie myślała o swym byłym mężu 
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